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' Krakowi*: CZAS
Przyjmują się do umieszczenia w Inseratach 

o g ł o s z e n i a ,  O D E Z W  i ,  u w i A D o m E N i A ,  D O N IE S IE N IA  wszelkiego rodzaju, tyczące się 
przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za opłatą:

Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 7 centów, za następne po S1/, 
centów. Do każdego inseratu załączone być winno 30 centów na opłatę stę- 
płową ta  kaidoraeowe miCMCtenie.

L i s t t  z  pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny franke 
do Bióra Ekspedycyi .Czasu*.

L i s t t  reklamacyjne nieopieczętowane nieulegają frankowaniu.
L i s t t  niefrankowane nie przyjmują się.
RąKOFisMA nadesłane Bedakeyi nie zwracają się.

Nnmer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów.

K raków  3  maja.
Po sześcioletnim rozdziale Galicya napo- 

wrót zł$ezon$ zostaje administracyjnie i po­
litycznie w jedn$ ca łość , i tworzyć znów 
będzie jeden kraj koronny. Przywrócenie tej 
jedności ma dla jej mieszkańców znaczenie 
nie samej tylko utylitarności lub skutku fi­
nansowych przyczyn, które z ogólnych wzglę­
dów państwa m ogły być głównemi pobud­
kami , jakich użyto też za motywa w roz­
porządzeniu ten rozdział znosz$cem; dla 
mieszkańców Galicyi jedność ta ma wyso­
kie znaczenie moralne: jest rehabilitacją nie­
jako prawa historycznego, o ile o niem 
względnie do obu połów rozłączonych^ może 
być mowa, jest powrotem do wspolnosci 
życia publicznego, zniesieniem rozwodu nie 
żądanego a wyrzeczonego, jest wreszcie za­
parciem się d$żeń centralizacyjnych, które 
podziału używać chciały do ten  łatwiejsze­
go zabsorbowania prowincyj w państwie. 
Prowincye na nowo więc przestaję, istnieć, 
a skład krajów koronnych w monarchii wraca 
do naturalnego uznania ich wyłączności, ich 
odrębności. W  obec tych ogólnych cech ko­
rzyści, znikaję wszelkie choćby nawet do­
tkliwe materyalne szkody, interesa będź 
pojedynczych osób, będź całych nawet oko­
lic. Kiedy interesa te podnosiły g ło s radości 
z powodu podziału baju  naszego, kraj po­
znał , że nie było w tych głosach ani śladu 
poczucia obowiązków obywatelskich. Dzien­
nik nasz rie  tylko im nie przywtórzył, jak­
kolwiek mogły być dla niego dogodnemi 
materyalnie, lecz owszem wyraźnie i sta­
nowczo przemawiał za jednościę Galicyi, a 
gdy jej utrzymać nie można było, z żalem 
i ubolewanie* obwieścił ten podział kraju. 
Dziś wierny tym swoim przeświadczeniom i 
uczuciom, cieszy s ię , be kilkoletni rozdział 
nie wpłynął bynajmniej na utworzenie tak 
przeważnych interesów odrębnych, by połą . 
rżenie napotkać mogło jakowe trudności i 
wpływy przeszkodne. Wiemy ile Kraków 
stracić mnie materyalnie na usunięciu s i ,  
władz naczelnych, na tern ze przestanie być 
ogniskiem dla paromilionowej ludności, lecz 
czćmże jest tytuł stolicy prowiocy. dla mego, 
który był niegdyś stolicę ogromnego pań­
stw a, który umiał zawsze poswięcac się dla
dobra powszechnego i jako w l* *
blisko wiekami wielkość swę odda r- 
sz iw ie , tak teraz skromny ostatnich lat

wzrost swój oddać jest gotów Lwowu — byle 
być razem.

Wprawdzie nie spodziewamy się, aby 
Kraków stał  ̂ się pustkowiem i zeszedł do 
roli drobnej i nic nieznaczęcej mieściny. 
Przestając być politycznie ogniskiem wielkiej 
przestrzeni kraju, ma wszelkie prawo do za­
trzymania u siebie tych wszystkich instytu- 
cyji, b ° re 1 miastu mogę wynagrodzić choć 
ezęsc strat zagrażajęcych, i dla mieszkańców 
zachodnich stron kraju zachować zawsze 
znaczenie. Do rzędu tych instytucyj liczymy 
obok uniwersytetu głównie sęd wyższy czyli 
apelacyjny, którego utrzymanie byłoby nie 
tylko przez względ na dobro miasta korzy- 
stnem, lecz zarazem z powodu rozcięgłego  
położenia kraju i naturalnego ku zachodowi 
prędu, niezbędnem dla mieszkańców obwo­
dów zachodnich. Utrzymanie dwóch sędów  
apelacyjnych w Galicyi nieokazało się dotęd 
zbytecznem, a każdy obeznany dokładnie ze 
stosunkami kraju naszego uznać musi, iż za­
chodnia część Galicyi, jeśli nie ma swojej 
odrębności politycznej, ma jednak niejakę 
odmienność agraryjnę i ekonomiczny, która 
ję  odróżnia od wschodniej połowy. Obok 
powodów oszczędności budżetowej, inne ró­
wnież względy były zapewne i będę jeszcze 
brane pod rozw agę w tem nowem u rzęd ze-  
niu Galicyi; możemy więc spodziewać się, 
że przemówię one za utrzymaniem sędu wyż­
szego w Krakowie, i nastręczeniem tych ko­
rzyści, jakie zmniejszyć mogę ofiary naka­
zane miastu naszemu w imie wspólności i 
jedności. __________________

K orespondencja Ciasu.
L w ó w  29 kwietnia.

(t)  W  lyoh dniach ma być podany do Wys. 
rządu, z prcśbą o potwierdzenie projekt banku 
krajowego, którego to projektu wypracowaniem 
Towarzystwo gosp. w porozumieniu z tutejszą 
Irbą handlową plfeez długi czaa się zajmowała. 
Projekt pierwotny ustaw wypracowany już przed 
dwoma łaty, został w skutek uohweły ogólnego 
zgromadzenia członków Towarzystwa gosp. od­
dany do przejrzenia wysadzoaćj umyślnie w tym 
orla Komisyi. Czynności Kom ryi trwały cały rok, 
w którym to cztsie odbyła ona dwadzieścia kilka 
pnsiedzoó. Projekt statutów po ostatscznem zre­
dagowaniu go przez wspomnioną Komisyę rozpo­
znawczą, mało w ogóle różni się od pierwszego 
orojektoi wypracowanego jeszcze przed dwoma 
lity. Poor.yoione obecni ) zmiany dotyorą niektó­
rych ułatwień co do uzyskania kredytu banko- 
wego dla właścicieli hypoteki tobulsrnój. Z is v

dnioze pnnkta statutów banku są rastępującój tre­
ści: Bank pod nazwiskiem: C. k. galicyjski bank 
krajowy, ma być założony we Lwowie przez To­
warzystwo prywatnych Akoyonaryuszów na lat pięć­
dziesiąt, z ktpitałem pięciu milionów złr. w. a. 
uzyskanych przez rozprzedanie w drodze sub- 
skrypcyś pięciu tysięoy pięćpro cent o wy c h akoyj, 
każda po 1000 złr. w. a. Bank się ukonstytuuje 
i czynności jego rozpoczną się «koro zbierze się 
podpisów na sumę dwóch milionów złr. w. a. i tyleż 
akcyj w obieg będzie puszozonyoh. Głównym ce­
lem banku jest w ogóle przyjść w pomoo rolni­
ctwu, przemysłowi i operacyom handlowym w Ga­
licyi i w Bukowinie; otworzy^ przeto komandyty 
i agenoye najprzód w Krakowie, a póżniój w in­
nych miastach gdziekolwiek okaże się tego po­
trzeba. Szczegółowe zaś czynności, ktirrm i bank 
krajowy zajmować się me, są, mianowicie: Eskon- 
towanie wexlów i innych tffaktów, udzielanie za- 
liozek na zastawy, przyjmowanie sum pieniężnyoh 
lub innych wartości w rachunku bietąoym lub jako 
depozyt*, emisya własnyoh asygnat kasowych, na 
okaziciela z term'nem wypłaty nie krótszym nad 
dni otternaśoie, i na sumę nie mniejszą jak 100 
złr. w. ». Ilość takowyoh w obieg puszozonych asy­
gnat bankowych, musi odpowiadać rzeczywistemu 
kapitałowi banku leżącemu w połowie w gotowój 
monecie, w połowie zaś w wekslach z terminem 
92 dni, pł tnych we Lwowie, w Krakowie lub 
w którom innem z tyoh miejsc, gdzie bank kra­
jowy komandyty swoje mieć będzie. Należy dalój 
do czynności banku skupowanie papierów i roz- 
maityoh wartości, na obcy raohunek, na swój zaś 
własny jedynie tych, które flaktuaoyi kursów nie 
po*)leg»ją, p o ś  edniczenie w zawiązywaniu spółek 
przemysł iwych akcyjnyoh, i popierania wszelkich 
przedsiębiorstw przemysłowych, wszystko zresztą 
CO wchodzi w obręb zwykłyoh czynności banko­
wych w ogóle. Najwatniejszem jednak i niewą­
tpliwie najużyteczniejszym d a  interesów rolnictwa 
okaże się, określone w statutach zawiązywanie sto­
warzyszeń kredytowych (Credit inhaber-Vereine) 
złożonych z pewnćj liozby orłonków potrzebują­
cych kredytu bankowego, i przez stowarzyszenie 
się uprawnionyoh do uzyskania takowego kredytu 
pod wzajemną (solidarną) odpowiedzialnością ca­
łego kółka za każdego z swych ozłonków. Sto­
warzyszenia te mają być dwojakiego rodzaju, mia­
nowicie jedne niemające hypoteki tabularnćj, dru­
gie z hypoteką tabularną złożone z właścicieli dóbr 
iikręgów Krakowskiego i Lwowskiego i Bukowiny. 
Każdo z tyoh stowarzyszeń organizowanyoh za 
staraniem banku musi składać się najmnićj z dwu­
dziestu pięciu osób, którym wedle statutów banku 
i orzeczenia jego dyrekoyi udzielony b y ć . może 
kredyt łącznie do wysokości sumy 250,000 złr. wa. 
Skoro więc zbierze się grono z dwudziestu pięoiu 
osób, odpowiednich powyższym warunkom, i oznaj­
mi chęć ukonstytuowania się solidarnie w stowa­
rzyszenie uprawnione do kredytu bankowego, bank 
uorgajizoje takowe, i kredyt mu swój otworzy. 
Wysokość kredytu dla każdego z członków ozna­
czy dyrekeya b*nku na przedstawienie Komitetu 
stowarzyszenie. Komitety będą cd czasu do ozasu 
podswać srezegółowe do dyrekoyi ba;ku wykazy

według których wysokość oznaozonego dla ka­
żdego z członków krelytu stosownie do okoli- 
oznośoi zmienioną być może.

Kredyt udzielony pojedynczym członkom stowa­
rzyszenia nie może być niższym od kwoty 500 
zr. w. a. Wysokość zaś udzielonej komukolwiek 
pożyozki nie może przenosić V,0o rzeczywistego 
ozynnego funduszu bankowego. Członkowie przy 
zawiązaniu stowarzyszeń kredytowych składają do 
banku 5% od ilośoi przyznanego im kredytu, ja­
ko fundusz rękojemny w razie nieuiszozenia się 
którego z ozłonków ioh grona. Od złożonej kwo­
ty popiera prooent cztery od sta rocznie. Żiden 
z członków stowarzyszenia wzajemnie za siebie 
odpowiedzialnych, nie może być pociągany do 
odpowiedzialności przewyższającej sumą kredytu, 
do jakiego ma prawo w banku. Członkowie pier­
wszej kategoryi stowarzyszeń uprawnianych do 
kredytu bankowego zaoiągają pożyczkę z termi­
nem na cztery miesiące za poręką trzecich osób, 
lub za daniem hipoteki, albo też na zastaw papie­
rów i innych wartośoi dających się łatwo zreali­
zować, tudzież akcyj bankowych. Członkowie zaś 
stowarzyszeń drugie; kategoryi, to jest wyłącznie 
tabularnych mogą zaoiągać pożyczkę z te m nem 
oddania do sześciu miesięcy, a to tylko i jedynie 
na hipotekę tabularną, do wysokości dwóch trze- 
oich części dóbr, według zasad przyjętych w To­
warzystwie kredytowem galieyjskiem.

Stowarzyszenia takie, których tworzeniem bank 
ma się zajmować, są jak widzimy urządzone na 
wzór podobnego rodzaju stowarzyszenia kredyto­
wego istniejącego wAustryi (Creditiohaber Ver- 
ein) w związku z bankiem eskontowym Niżaro- 
AustryacWm, z tą różnioą, iż w  G alicyi bank kia- 
jowy urządzi dwie wyżokreślone stowarzyszeń podo­
bnych kategorye. Zawiązujące się obecnie w ró­
żnych obwodach^ spółki komisowo-handlowe, bę- 
dą mogły stać się właśnie takowemi stowarzysze­
niami uprawnionemi do kredytu bankowego, two­
rzyć komitety kredytowe i wszedłszy tym sposo­
bem w związek z bankiem krajowym, uzyskać 
w niem prawo kredytu. W  tym właśnie oelu jest 
obmyślane całe urządzenie tej instytuoyi.

Co do zarządu banku, ten składa się z pięciu 
dyrektorów, wybieranych na lat oztery, przez 0 - 
ogólne zgromadzenie akoyonaryuszów. Ogólne 
zgromadzenie zbiera się regularnie raz do roiku 
we Lwowie, lub wnadzwyozajnych okolicznościach 
i więcej razy, jeżeli tege potrzeba. Każdy ozłonek 
posiadająoy przynajmniej dwie akcye po 1,000 zr. 
w. a. ma głos na ogólnem zgromadzeniu, przeglą­
da sprawozdanie dyrekoyi i roozny bilans banku, 
oznacza wysokość na każdą akoyę przypadającej 
rocznej dywidendy i załatwia wszystkie w ogóie 
tym podobne sprawy dotyozące icteresa akorona- 
ryuszów i urządzeń bznku. Ogólne zgromadzenie 
wybiera także wydział kontrolujący. Ten skł da 
się z piętnastu członków, kolejno oo trzy lata wy­
stępujących, a wybieranych z grona akoyonaryu- 
szów, głos na ogólnem zgromadzeniu mająoyoh. 
Wydział kontroluje czynności dyrekeyi, przestrze­
ga ścisłego zaohowania statutów, sprowadza ro­
czne sprawozdania i bilans bankowy i takowe 
przedkłada z uwagami swemi ogólnemu zgroma-

ct$ć urgRiCio-Miisncm. 
T Y G O D N IK  W A R S Z A W S K I.

Nowość — Piękności— Gwiazdka— Poranki muzyczne— Kon
certa w resursie — Denis wiolonczelista — Piorun —
pozorna— Wybory do władz T. K. Z. — Ojców — °" a. _ . jus —UM W * —
ry resursy nowćj — Nowy Żłóbek— Prelekcye 
Wiosna.

filo­
zofów,
rz e o s    _ _
miotem. Nowy ten filosof miat słuuznorfć, leos 
dał sęk felietonietom, którzy najcsęś jiój podobno 
są w położeniu odwrotnóm, to jest przedstawiani* 
nie samyoh tylko nowości, ale i zużytych nieco
przedmiotów.

Mówiąc jednak prawdę, należałoby przyznać, 
że nowość to najważniejszy wynalazek w dziejach 
życia ludzkiego. Ona zajmuje i bawi, ona otwiera 
pole do działań, ona godzi, lub waśni dwa prze- 
oiwne obozy i ona wreszcie po nad światem pa- 
nująo, d imaga się od mego należnego uznania, 
którego mu tenże zaprzeozyć nie miże.

Chcąc jednak dać historyą tygodniową stolioy 
tutojzzój, mimowolnie miasto owój nowości, należy 
potrąoić o konoerta, wybory, prelekoye, i nakonieo 
o piękne twarzyczki, * któryoa^ z wasseza te osta­
tnie najmnićj u nas do nowości należą; bo pomi-

już 'fębr&ni* publiczne, P° prostu na sto 
kobiet spotkanych na ulicach Warszawy, niezawo­
dnie dziewiędziesiąt znajdzieoio ładnych, a dziesięć 
zsledwie mnićj hojnie od natmy obdarzonych wdzię­
kiem. Cióm się to dzieje, to już mniej sza o to, 
d«ść że u k  jest, i z tego słynie Warszawa.

Gni«sion; tym ohwilowym popędem oddania hoł­
du płci pięknćj, zboczyliśmy n|e00 ® drogi; ale 
rzeos tą da się łatwo n a p ra w ić , choćby nawet 
8 „  żydem oierpliwcś ii czytelników Czasu.

Wracając tedy do porządku, o fi® t0 być może, 
i me zaręoząjąo woale, że nie wyskoczymy jak  wa- 

j 5 zaczynamy cd „Gwi»*d*‘“, r.tóra już
dotąd dziesięć wydał? zeszytów. Jeżeli mamy mó- 
wić o mój szczerzo, to powiemy *® mePr*estaje 
maozrć pióra swego w żółci, i ohl®fltR<5 wszystko, 
MO wyłąozająo ani Komitetów, ani nowych bro­
szur, td. Czuje ona dobrze» że polemika, 
rozbudziłaby bardzićj jćj żywotną stronę, i dla 
tego ni® przestaje rzucać rękawicy; »1® °°* * tego 
kiędy nikt w0*le p o d n o s j.  Nie zrażona by-
nąjmmej tem srogióm m ilo z^em  pUaetka,^ id«5e 
znów torem , jsowym zeszytem saoiera dawniejszy, 
aowym ‘-owcipem rozdrażnia na nowo nie traoąo 
wo»*® nadziei, te  przeoież znajdzie *i? “ to , który 
n« j^j wyzwanie, rozumie się, piórem, odpowie. — 

Tyl® ° małćj planetoe, a teraz zejdźmy na zie­
mię— V . n* tój ziemi, ozdobionćj wspaniałemi
mnrami, i przezwanćj Warszawą, mieliśmy w me 
dzielę, to jest 22go b. m. poranek muzyczny. Dla 
Warszawy jest to wyraz bardzo zrozumiały, ale
d h  oboych, jest oboym. Musimy tedy wyjaśnić, że

pod nazwą poranków muzyk*lnyob„ kryją *i* kon- 
certa, często nawet bardzo utalentowanych arty­
stów, którzy nie mogą się dobić publioznyoh wy­
stąpień, pooiągająoyoh za sobą najozęśoiój, zamiast 
materyalnćj korzyśoi, same tylko straty. Dać bo­
wiem koncert w Warszawie, tak zwany publiozny, 
to jest z ogłoszeniami, afiszami itp. formami, o- 
płacić wszystkie szóste i nie szóste od czystego 
dochodu ozęści, wreszoie salę itd. itd. nie małe to 
jest z*dsnie, i trzeba się bardzo ozuć na siłach, i 
przyjechać z uzbrojonćm sławą imieniem, aby się 
na ooś podobnego odważyć. Dl* uniknienia więc 
tego, wydawane bywają prywatne poranki muzy­
kalne, wsalaoh również prywatnych, a osoby pra­
gnące poprzeć jakiego artystę rozbierają pomiędzy 
siebie bilety i tym sposobem ułatwiają ma trudne 
do przebycia drogi, a sobie zapewniają przyjemność 
słyszenia nieraz bardzo dobrój muzyki.

Kiedy już mowa o muzjrkaoh, to jeszcze o je- 
dnój powiemy, którą pod kierunkiem p. Ap. Kąt- 
skiego, urządził 27go b. ta. Komitet resursy «u- 
piechiój dla ozłonków tejże resursy i ioh rodzin. 
Mówimy tu zaś głównie o tym konoeroie dla tego, 
że na nim po ras pierwszy słyszeliśmy nowego i 
utalentowanego wiolonczelistę P *  D n d w m a  Denis, 
który kilka dni temu jak przybył do Warszawy. 
Szczególniejsza gra jego na wiolonozeli mianowi­
cie pod względem śpiewu, wywołała ogólne zaję- 
oie. P. Kątski stara się, ażeby artysta ten dał się 
słyszeć na trzeoiój i ostatni'ej tak zwanój uroozy* 
stośoi muzyosnćj, mająoćj być daną w Cyrku na rzeos 
instytutu muzycznego. Jeżeli to nastąpi, to nakon-

ceroia tym grać będą, opróos pani Kalergis na 
fortepianie, sk rzypek  Lstto, przybywąjąoy z P a­
ryża i p. Denis, nielioząo w to innych amatorów, 
amatorek i artystów. .Jednocześnie na tymże re­
sursowym koncerci® wystąpił* p0 raz pierwszy mło­
dziutka panna Peschke. Jest to córeczka zasłużo­
nego tutejszego nauozyoiela muzyki, i posiada mu­
zyczne zdolności. ^

I  oto znowu rozpisaliśmy się nad muzyką, •  tym 
ozasem należało dać  sprawozdanie w ypadku, któ­
ry  w piątek to jest dnia 27go b. m. nie małego 
zlarm u narobił w Warszawie. Był to najpierw szy 
w tym roku pierun, który o godzisie  w p ó ł do 
pierwszój w południe wypalił w pałao Mostowskich, 
io jest w pawilon gmachu Kcm isyiBządowój Spraw 
W . i D. od strony Dyrekoyi ubezpieczeń. P o  u- 
derzeniu w belkę, za p a lił takową, 1«°« O b ie g ła  
straż ogniowa, i niebawem ugasił* pożar.

Innym faktem, zajmująoym dni kilka W arsza­
wian , była śmierć jeometry * -K- łS. przyoho- 
dów i skarbu, Stanisława Pecie. Umarł on jeszcze 
w niedzielę, a dopiero w piątek to jest 27go po­
chowany został. Po dwakroć był wnoszony z tru­
mną do kościoła i po dwakroć^ odsoszony napo- 
wrót do domu, tak dalece łudzące były oznaki 
pozornćj śmierci. D opiero  aż w chwili gdy nastą­
piła korrupoy* owł*, prz konano się o rseozywl- 
stćj śmisroi i poonowano go. Nowy dowód jak do­
m y  przedpogrzebowe są potrzebne. Tradycya po­
w ązkowskiego omentarzz, wiele bardzo niesie o«e- 
kawyoh szczegółów, o pochowanyoh ludziach w le­
targu; a trsdyoya ta nie jest żadnćm zmyśleniem
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dzsniu. Wydział rewidujekasę i księgi raohunko- 
we. Nadto wyznaoz* miesięcznie jednego członka 
zo swego grona do zasiadania przy boku dyre- 
koyi i kontrolowania oodtiennego biega spraw. 
Członek ten w oiągu swego urzędowania, dzierży 
u aisbis jeden z trzeoh kluozow do głównej kasy. 
Wydział odbywa regularnie co miesiąc posiedze­
nia lub ozęśoiej w razie potrzeby, ma także prawo 
przedstawiać wnioski swe na ogólnem zgromadze­
niu akcyonaryuszów, a wnioski uczynione prze* 
dyrekoyę, roztrząsa i zdanie swe o nioh ogólnemu 
zgromadzeniu przedstawia.

Fary* 28 kwietnia.
0  głosowaniu i adresach Sabaudyi i Nioei nie 

ma ju i co mówić. Prowinoye te wyrażają się jak 
przystoi na Franouzów, na braoi łąoząoyob się 
z bracią. Brygada sabaudzka pożegnała się z W ło­
chami j w pożegnaniu obiecała im wierną przy­
jaźń. R*ąd aardyński postanowił, że nowe kodeksa, 
które miały być zaprowadzone w Sabaudyi dnia 
Igo maja, nic zostaną już wprowadzone. Wkrótce 
kodeksa franouzkie wrócą do tej ziemi francuzkiej, 
bogatój w charaktery i talenta, ziemi, która dała 
Włochom dynastyę. Zgodził się na przyłączenie 
Sabaudyi do Francy i. Pan Buloz właściciel dość 
obszernej ziemi w Sabaudyi, kupił tę ziemię na 
przypadek, na sohronienie, ale spostrzegł, że nie 
potrzebuje sohronienia i że na połąozeniu prowin- 
oyi wiele zyskuje. Własności sabaudzkie już się 
w oenie podnoszą.

Nadeszły do Paryża wszystkie odpowiedzi na 
okólnik pana Thouvenela przesłany w sprawie 
Chablais i Fauoigny. Odpowiedź rosyjska jest 
przyohylną polityoe francuzkiej, pruska dwuzna- 
ozna, a Szwedzka prawie nieprzyjazna. Dawao 
lękano się, aby Szweoya nie popełniła niedorze­
czności. Odpowiedź szwedzka zrobiła tu wrażenie. 
Szwedzi bawiąoy w Paryżu dziwią się swemu rzą­
dowi. Odpowiedź duńska jest lepsza. Konferenoya 
jest oiągle uważana za niepodobną i temu prze­
konania nie d«ł« zaprzeozenia wczorajsza mowa 
lorda Russell*. Doktor Kern przesłał panu Thou- 
venelowi nowy memoryał, nową protestaoyą i to 
w chwili kiedy pan About ogłosił w swojej bro­
szurze szemat protestaoyi dl* wszystkioh.

Jenerał de Creny przyjaoiel jenerała Lamori- 
cióre przyjął służbę w wojska papiezkiem. Pan de 
Merode dawny ofioer belgijek', który rob'ł jedną 
kampanią algierską, ma okazywać zdolnośoi wmi- 
nisteryum wojny. Pan de Corcelles inny katolik 
francuzki zajmuje się rzymską administraoyą i ma 
być mianowany przez Ojoa świętego ministrem 
spraw wewnętrznyoh. Cesarz jest rad, że Papież 
używa Francuzów. Trudno, aby myśl franouzka 
nie dostała się do grantu złego i nie przyczyniła 
się do jego wykorzenienia. Papiestwo nie upadnie,
leOZ podniecie się i zajaśnieje nowym blaskiem. 
W  tej ohwili dzieło jeszoze jest w poczęciu. Wia- 
domośoi z Sycylii wyjaśniają trochę zaszłe wypa­
dki. Były to zobopólne mystifikaoye. Cesarz nie 
choe burzy w Neapolu i Syoylii, ale o reformy 
nalega.

Nie wszysoy wierzą w ważność osadzeni* w Ru­
munii dynastyi księcia Leuohtenberskiego, z przy- 
ozyny młodości księcia i potrzeby rejenoyi Wiel. 
księżnej Leuohtenberskiej, która jest Rosyanką. 
Uważają za rzecz pewną, że W. książę Konstan­
ty przybędzie w maju do Paryża. Rosya potrze­
buje Franoyi w wielu interesaoh, a na jej przeło­
żenia zwraca jak dotąd mało uwagi. Jeżeli mnie 
oozy nie omyliły, pan de Segur francuzki konsul 
w Warszawie, przechadza się od paru dni po bul­
warach paryzkich.

Comtitułionnel podniósł jeżeli nie sprawę to do­
lę Irlandyi, która znowu umiera z głodu. Consli- 
tutionnel przypomniał, że nieszozęśoiem Irlandyi 
jest angielskie, arystokratyczne ozynszowniotwo 
czasowe, które niszczy ludność wiejską bardziej 
“i* ®i«przyjactelskie kartacze.

W  epoce, w którój dynastye są cenione w mia­
rę pożytku jaki niosą narodem, Gazette de France

i Union znalazły się w wielkim ambarasie, kiedy 
im przyszło powiedzieć, oo przynosił Hiszpanii 
Hrabia Montmolin. Nieroztropna Gazette de France 
wyznała, że nowa dynastya przyniosłaby obalenie 
rządu konstytucyjnego. Union wyraził* się oglę­
dniej, ale jej nikt nie wierzy.

Lord Elgin wyjechał za baronem Gros do Chin. 
Przed wyjazdem widział się on z Cesarzem. Mi­
nisterstwo marynarki nie śmie przesądzać oo zro­
bią w Chinaoh oi dyplomaci i jak zostaną użyte 
wyprawowe korpusa, które wiele kosztują-^ Zape­
wniają, że samo przewiezienie jednego żołnierza do 
Chin kosztuje około 3,000 fr. Francuzi musieli już 
zająć Formozę, a Auglioy Churan, jako podstawy 
operacyi.

Cesarz zdecydował, że ciało zmarłego księdza 
Dufriche Desgenettes, proboszoza kościoła Notre 
Dame des Victoires zostanie pogrzebane w ko­
ściele, oo dziś jest rodzajem przywileju. Był to 
ozcigodny kapłan, którego oałe żyoie było odda­
ne ludzkośoi. Braotwo które założył sięgało daa 
ludności paryskiój i robiło wiele dobrego. Ksiądz 
Desgenettes był kapłanem klasy praoującej i po- 
kaził co kapłan może zrobić nawet w Paryżu. 
Ciało zmarłego leży od kilku dni odkryt", co nie 
jest w zwyczaju we Franoyi i masy wiernych przy­
chodzą je odwiedzać, szczególniej koło Bej zrana, 
tj. przed godziną pracy.

W  Izbie p. Pouyer-Quartier złożył dobry ra­
port w przeamiooie reformy celnój. Przypomniał 
on, że reforma przeprowadzona prze* Cesarza 
nie jest wolnośoią handlową, leoz tylko zniesie­
niem systemu zakazowego. P . Pouyer-Quartier 
wyłożył wymownie korzyśoi osiągnięte pr-ez Fran- 
oyą z systemu protekcyjnego. Dzięki temu syste­
mowi Francy* jest bogatą, lud jest zatrudniony, 
suma oszczędności jest ogromna. Izba zaczęła dziś 
rozprawy nad reformą oelną.

P. Ferdynand de Lasteyrie, który niedawno wy­
dał dzieło o wolności we Franoyi, został obrany 
ozłonkiam akademii napisów i ballestryki. Jest 
to jeden z poważnych i światłych publicystów.

Marszałek Baraguey d’H  lliers jest w Bourges, 
gdzie. Cesarz myśli zaprowadzić wielkie zakłady 
wojenne. Mówią źle o zdrowiu marszałka Bosquet.

Salony bawią się opowiadaniem szozegółów ba­
lu danego w hotelu Alby. Były panie, które wy- 
d iły  20,000 fr. na swój ubiór. Mimo kosztowno- 
śoi ubiorów, pięknośoi były rzadkie i podstarzałe. 
Krzyki Timesa były zupełnie nieełuszm*. Cesarzo­
wa była na balu nie w ubiorze Diany leoz w Do­
mino. B;,l hotelu Alby pokazuje, że Franoya jest 
artystyczną, bogatą, zwyoięzką i szozęśliwą. Gieł­
da idzie w górę. Pieniędzy jest nawał, ohociaź 
nie wszystkie są dotąd użyte.

L o n d y n  27 kwietnia.
£i. O polityoe zewnętrznej mo wiele mam dziś

do doniesienia. Lord Cowley, po wysłuchaniu 
w poniedziałek dyskusyi w Izbie wyższćj o spra­
wie sabaudzko-szwajoarskiój, wróoił nazajutrz na 
swą posadę w Paryżu. Nie zmieniono więc go 
jak to się wielom marzyło, ani też odwołany hr. 
Persigny. Na interpelaoyą przez p. Sheridan wczo­
raj zrobioną, lord J . Russell odrzekł: że żadne 
zażalenia nie doszły do rządu o niedostateczności 
protekoyi dla angielskioh poddanych w Neapolu, 
stał tam w porcie jeden z okrętów eskadry an- 
gielskićj, i wszelkie środki bezpieozeństwa obmy­
ślane dla ioh osób i własnośoi. Niemniój za nie­
podobną rzecz poozytał, aby wojsko austryaokie 
mivło być użyte na przytłumienie usiłowań lu­
dności sycylijskiej w cela utrzymania dla siebie 
lepszćj formy rządu. Na tćm koniec wszystkiego 
oo dziś można donieść o polityoe zewnętrznój.

Nad wtórym odroczonym odczytem reformy wy­
borczej, dyskusya znowu przeszłój nocy się to­
czyła. Zabierali w niój głosy p. Blaok i sir E. 
Bulwer Lytton, i kilku innych, w małćj jednak 
liczbie osób w Izbie. Ze strony torysowskich mów­
ców robiono zarzuty, iż bil reformy w ogólności 
mniój uwzględnia wyższo edukowane klasy, a u-

względnia niższe, które mogą stać się niebezpie- 
cznemi nie mając jasnego wyobrażenia o stosun­
kach kapitału do pracy; że r iebezpieozeństwem 
zagfgiża przewaga ostatniój klasy nad pierwszą 
w reprezentaoyi kr*ju; że niemająo na względzie 
zaohowawczych żywiołów,, zbyt rozoiąga opiekę 
na rzemieślnicze po miastach klasy, stanowiące 
najburzliwszy w kraju żywioł. Jeśli tedy ma ko­
niecznie być reforma, trzeb* na to uważać, aby 
dobro tak jelnój jak drugiój klasy było zarówno 
zachowane, a nieobdzierano konstytucyi z jój zn*- 
ozenia i uroku. Lord John Russell, w odpowie­
dzi, bronił klasy roboozój, wychwalająo jój postęp, 
oświatę, szlachetne dążenia, i zupełną jój dojrza­
łość na wyborców w reprezentaoyi narodowój. 
Dyskusya nad bilem nie została wyczerpaną, i 
na wniosek p. Bentiuk znowu odroosono ją na 
dftljze posiedzenie.

Pogłoski w dziennikach o odjeź lzie księcia W a­
lii. w maju. do Kanady są bezzasadne. Według 
wiarogodmejszój wiadomośoi, nie wyjedzie on aż 
pc ukończeniu biążąoego terminu nauk w uniwer­
sytecie; to jest nierychlćj >ż w pierwszój połowie 
lipo*. Królowa zjeżdża 25go ozerwoa do Oxfirdu 
na otwarcie nowo wybudowanego tam muzeum 
uniwersyteckiego. W Kanadzie tymczasem robią 
się wielkie przygotowania na przyjęoie królewi­
cz* z przepychem. Podczas pobytu jego, ma być 
wielka wystawa ziemiopłodów i wyrobów fabryk 
kanadyjskich. Rząd tamtejszy przeznaozył na urzą- 
d mnie jój 20,000 fit. Dla Amerykanów książęta 
z Earopy są wielką rzadkością, a jeśli który u 
nich był widziany, to. był wygnaniec, i j *k zwy­
kle obrany z godności i uroku swego stanu. Nie 
małe przeto będzie t m zbiegowisko by ujrzeć 
prawdziwego księoi*, i. mającego z ozasem pano 
wać nad zoaczią częścią ich kontynentu.

Sięgając z teraźjiejszośoi w przyszłość, uwia­
damiam was zawcztsu o rozpoczynających się 
przygotowaniach do wielkiój międzynar idowój wy­
stawy, mającój znowu mieć miejsie za dwa lata 
w Londynie. Już zbierają potrzebny na nią fun­
dusz składkowy, i książę małżonek pozwól* swe 
imie położyć na liście poręozyoieli, w ilaści. 10,000 
fs., skoro wprzód suma 240,000 f '. zostanie pod­
pisaną. A zatóm, niebawnie ujrzemy tu znowu 
nowe podwaliny do oudnój budowy, jaką był 
poprzednio pałac kryształowy.

Pomiędzy kupiectwem w City wielkie wrażenie 
zrobiło wykrycie w ostatnich dniaoh popełni mój 
kradzieży w Union Bank, przez przeniewierstwo 
kasyera. Imie winowajcy jest Pullinger, a ozyn 
jego oohjdny stawia go na równi z oszustami jak 
bankier sir John Dean Paul, kasyery Robson i 
Redpath, których przeniewierstwa p»zad pa?ą laty 
wykryte zostały, i oni teraz zasłużoną ponoszą 
knr«. Ów Pullinger, o którym mowa, nosił długo 
nienaganne imie, znany był od stesnastu lat j ,ko
pilny i wierny clirk (pisarz) w podrzęd ój eytu- 
aoyi. Przez wzgląd na dobry jego oharakter, sta­
teczność i zasługę, dyrekeya banku Union niewa 
hsła się powierzyć mu kasyerstwo, przeznaczając 
mu 600 fs. rocznój peósyi. Przez pięć lat spra­
wował ten obowiązek, i jak się wszystkim zda­
wało , że wiernie. Aż tu w tój porze, na wielkie 
przerażenie dyrekoyi, wykryło się, że ten pozor­
nie wierny, potulny, i peufay sługa skradł bank 
na przeszło ó*ierć miliona, bo 263,070 fj. Wda­
wał się, j ik  aię ok z ło, w agubne spekulaoye 
na giełdzie, w szalone zakłady na wyśoigioh kon­
nych, i tym podobne inne utracyuszostwa; i tak 
z poozciwego sługi wyszedł na zbrodniarza.

Utrzymywaniem fikoyjnój księgi zręcznie pokry­
wał swą kradzież. He to pokusy ma pieniądz, że 
i najwierniejszym cj nim obracają, trudno dowie­
rzać, i trzeb* pilnować, aby przypadkiem nie przy­
lgnął do ioh palców. Zawiązują się u was, jak czy­
tamy, liczne towarzystwa, mnożą się chwalebne, 
pożyteczne zakłady. W  nioh nie będzie można się 
obejść bez powierników; na ile to prób wystawie­
ni zostaniecie, jeśli ich nawet w Anglii, gdzie wię- 
cój w tem mają doświadczenia, ust»zedz cię ciężko.

Właśnie słyszę t?ż z Liverpool, że tam registrsż 
rządowy skradł sumę 4,000 fi., i z nią uciekł. Po- 
licya go wyśledzić nie może.
Louis Blanc, znany pisarz polityozny i wychodźoą 

francuski, zajmuje się tu dawaniem odozytów pu­
blicznych. Przeszłego wtorku dawał odczyt w Ma- 
rylebone Iastytuoie: o salonach paryskich w wie­
ku XV III, przed znaczną liczbą słaohaozów. Sa­
lony za, monarchicznój epoki, jak wiadomo, były 
ogniskiem wyższego spółeozeństwa i dobregi to­
nu, s najsłynniejsze z nioh bywały u pań de Ge- 
offrin, de Tencin, du Deffard i Neok-r małtonki 
ówczesnego ministra skarbu. Louis Blanc więc 
przebiegał historyą tych towarzysk'oh wówozas 
modnyoh ognisk, charakteryzując dowcipnie każ­
dą z wymienionych Aspazyi równie j*k ioh gośoi, 
filozofów, poetów, historyków i dworaków, którzy 
bywali aa salonach, podając o nich różne aneg­
dotki. Była to pierwsza jego lektura z seryi ozte- 
reoh; trzy s pozostających mają późniój nastąpić: 
Jedna będzie o ówozesnyoh Modach, drugiój dał 
tytuł galanlerya i miłość, a tr*ec'ój filozofia i jój 
zwolennicy. Treść wszystkich lektur opart* na hi- 
s tory i , ważne sę przeto, że wykazują przygoto­
wawcze zarody do. nastąpić mającój wielkiój ka­
tastrofy— rewoluoyi. , (|

------------------------ mmm
Wiedeń 1 maja. Gazeta wiedeńska zamieszcza 

spis osób powołanych przez J. C. Mość do zasia­
dania w powiększonój radzie państwa, a to jak na­
stępuje :

J. C. K. Ap. Mość odnośnie do najwyższego paten­
tu z d. 5go marca r. b., pismem odręcznóm z d. 
29 kwietnia r. b. zamianować raczył dożywotnimi 
nadzwyczajnymi radzcami państwa: X. Otmara Rau- 
schera, tajnego radzcę, kardynała i księcia Arcybi­
skupa Wiedeńs kiego; Księcia Adolfa Schwarzenber- 
ga, tajnego radzcę i sambelana; Księcia Franciszka 
Lichtenstein, jenerała jazdy; Księcia Wincentego 
Karola Auers erga, tajnego radzcę i szambelana; 
Hr. Franciszka Hartiga, tajnego ra Izcę i szambelana; 
Hr. Fr. Haller de Hallerkeó tajnego radzę, szambela­
na i jenerała jazdy; Hr. Jerzego Apponyi, tajnego 
radzcę i szambelana; Hr. Augusta Degenfeld-Schon- 
burg, tajnego radzcę i jenerał-poracznika; jakoteż 
bar. Józefa Sokczewica, Ujnego radzcę i jenerał-po- 
rucznika.

Następnie, odnośnie do § Igo rozporządzenia ce­
sarskiego z d. 5go marca r. b. mianowani zostali 
przez J. C. K. Ap. Mość czasowo nadzwyczajnymi 
radzcami państwa: 

z Węgier: Hr. Jan Barkoczy; Bar. Józef Eotvos, 
wiceprezydent węgierskiój akademii umiejętności; 
Bar. Mikołaj Vaj; Jerzy Majlath (młodszy); Paweł 
Somsici; Eugeniusz Topercer, burmistrz W. W a- 
radynu;

x Czech: Hr. Heryk Jarosław Glarn-Martinie, taj­
ny radzca i sxambelai); Hr. Wojciech Nostic-Bienek- 
August Gustaw Tren kler, prezes izby handl. prze­
mysł. w Reichenbergu;

z Lombardzko- Weneckiego (na przedstawienie 
kongregacyj prowincyonalnych i centralnych): Hr. 
Filip Nani-M icenigo, szambelan i deputowany kon- 
gregacyi prowinc. wW enecyi; Bar. Achilles Zigno, 
dep. kengr. centralnój;

z Dalmacyi: Hr. Franciszek Borelli, prezes towa­
rzystwa gospodarczego w Zadrze;

z Chorwacyi i Słowenii: X. Józef Jerzy Stross- 
mayer, biskup Diakowarski, tajny radzca; Ambro­
ży Vraniczany-Dobrinovid;

z Galicyi, Lodomeryi i Krakowa: Maurycy Kraiń- 
ski; Stanisław Starowiejski Biberstein; Dr. Teodo- 
zy Polański, adwokat krajowy;

z Austryi Niższej: Książę Józef Colloredo-Manns- 
feld, szambelan; Bar. Rudolf Erggelet; 

z Austryi Wyższćj: Hr. Franciszek St. Julien; 
z Salzburga: Dr. Wojciech Eder, opat klasztoru 

Benedyktynów w St. Peter;
z Styryi: Franciszek Mayer, właściciel kopalń 

żelaza i węgla w Le >ben; 
z Karyntyi: Bar. Franciszek Paweł Herbert, dy-

lub bajką, tylko poparta faktami, stwierdzonemu 
na miejsou, gdy porządkowano groby. Piękna rzecz 
być zamkniętym ZK ^701* w ozterech deskach i za­
grzebanym głęboko w ziemi. Cóż to za straszliwa 
ohwili przebudzenia „ję?...

W tych dniaoh mi<siumy wybory do władz To­
warzystwa kredytowego ziemskiego, z oddziału 
warszawskiego, w retuu«oi0 utrzymali się oi sam i; 
zaś na prezesa przyszłych wyborów, zaproszono 
p. Dominika^UzsszotarskiegOjumj^gjępgęhr. Alex.
Przezdzieokiego.

Wspomniawszy o nazwisku t0g0 ostatniego, mu­
simy oddać mu sprawiedliwe sc *, j8g0 staranność 
pod względem ułatwienia nam sposobności zapozna­
nia sią z jidną z najpiękniejszych okolio w Polsce, 
jaką jest Ojców z sąsiadką swoją Pieskową Skałą. 
Nabywszy tę posiadłeśó na własność, kazał zaraz 
rozpocząć budowę hotelu; ma zaprowadzić gttłą 
zapomooą omiitueów komunikaoyą * koleją iel*- 
zną w Dąbrowie* a tam samem i * Warszawą j 0wo 
miejsce dla wielu dotąd z powoda braku wł»*nie 
tój komunikacji nieprzystępne, choe  ̂ ubliżyć, ze 
tak powiemy, z nami, oo szozególniej dla War­
szawian będzie pożądenem.

Mało może pod względem pięknośoi, ale dosyć 
podobno pod względem historyoznyoh wspomnień, 
znaleźlibyśmy w kraju miejsc, podobnych Ojcowu; 
a jednak ohylą się one ku ruinie i rzadko dłoni, 
któraby je podparła. Nie wymieniamy tu nikogo, 
tylko powiemy, że tô  jakoś niezgadz* się z uspo­
sobieniem polaków, i dla tego warto zwróoić na

to uwagę, aby się niestać odpowieddalnemi przed 
naseemi następcami.;—

W  Resursie nowej wybierano w mienionym ty­
godniu tak zwanyoh reprezentantów Re-ursy, oraz 
ioh prezesa i wice-prezesa. Z całsgo pierwotnego 
składu pozostali prawie wszyscy, gdyż z wyjąt­
kiem dwóoh tylko, których zastąpili nowi. Co do 
prezesa, utrzymał się również ten sam to jest pan 
Jan Krause, a na wioe-prezesa, wybrano p. Jana 
Swieszowskiego. Resursa ta ma przed sobą wiel­
kie zadanie jakiem jast budowa nowego gmaohu. 
Utrzymanie zatem jedności w jćj łonie jest naj­
główniejszym warunkiem, »tory te* podobno do­
brze pojęła, i odjbtórego dziś nieodstępne. Akcye 
na tę budowę idą bardzo dobrze i podobno, że 
już wszystkie roskupiono. Ćmach ma być okaza­
ły , nadewszystko sala. balowa, tak niezbędna 
w Warszawie, nie mówię już do tańców, ale np. 
do konoertów, któryoh obeome nie ma doprawdy 
gdzie dawać. Na wystawieniu takiej sali, nadzwy­
czaj zyskaliby artyści, bo Resursa nowa słynie 
z gościnności swojćj dla nich i umie bardzo trafnie 
zastosować się do potrzeb artysty, dowodząc w tym 
względzie największej bazinteresowności.--

Woiagu tego tygodnia mieliśmy także jedną 
* ważniejszych ceremonii, to jest otworzenie i po­
święcenie nowego domu dla niemowląt p. n. Żłob- 
jka. W  Warszawie (bardzo , wielo znajduje się 

®t>. którym przez to wielkie wyrządza się dobro­
dziejstwo. W  klasach bowiem roboozyoh, matka 
albo musi. iść z dzieckiem na zarobek, a takiej nikt 
itieprzyjmte, albo pozostawić dzieoko w domu,

a wtedy i sama muai przy sim pozostać dla kar­
mienia i wyrzec się zarobku. Culem więc takich 
zakładów, czyli żłobków, jest.pr.yjmow?nie n;e<no- 
wląt od m*tek, dla pozostaniem* ich w zakładzie 
przez dzień cały, a sastępnie cddawania ich wie­
czorem matce. W  zakładzie tym, każde z o »ych 
niemowląt jest i .  wionę i dozorowane, ksż !e ma 
oddzielną kolebkę swoją i przez cały dzień naj­
troskliwszej doznaje opieki. Tym sposobem mat­
ka, będąo zaspokojona o.dziecinę, może się od­
dać dziennemu zarobkowi i zapracować na wyży­
wienie swoje. N*jpierwszy, z takim żłobków jaki 
powstał w Warszawie, założony został przez hr. 
Uruską i jak doświadczenie pokazało, gt*ł się bar­
dzo użytecznym i praktycznym.

Diugi saś z kolei, p którym m wimy, jost dzie­
łem hr. Kossakowskiej. Br*''*n*°*yła ona na ten oel 
z własnyoh funduszów 3.0,UUU złp. a Towarzystwo 
dobroczynności zajęło się niebawem przyprowa­
dzeniem tego zamiera do skutku. Otwaroie przeto 
i poświęcenie już się odbyło i dla Warszawy przy­
był jeden więcej zakład dobroczynny tyle pośy- 
teozny. Pomieszczony on K Stił przy uH,.y W iel­
kiej. Opróoz zakładowego fanduszu samej hrabiny, 
syn jój hr. Stanisław Kossakowski na ceremonii po­
święcenia, ofiarował na rzeoz tegoż zakłada 2000 
złp. Zakład będzie miał 15 kolebek, ożyli według 
etatu utrzymywać będne io  niemowląt.-—

Prelekoyj popularnyoh dawanych od kilku ty­
godni dla bardzo lioznej publiczności w sali Re­
sursy kupieckiej mieliśmy dwie ^  ciągu tego ty­
godnia: p. Przystański wykładająoy fizykę* mówił

0 elektryczności, » P; Lesińiki wykładająoy ohe- 
mię, móirił na iswej J p r e l e k o y i  o ogniu
1 gorzeniu oiat. P*h ^  ^ k  n» te, jak na inne 
wykłady, zbiera się bardto hojnie.

Nie wiem ozy kem1 wpadło do rąk jedno z pism
f r a n c u s k i c h ,  któro unosi o się nad muzyką napi­
saną przez Bogusławskiego do opery .Flis.* Bie­
dny Moniuszko. ry ztrabioną sławą w W ar­
szawie, y*u- (Wiadomo, że St. 
Bogusławski napiaM l-brctto, a St. Moniuszko mu­
zykę oiyli, te operęj. Ąje 00 tQ dziwić Fran­
cuzom, kiedy s niedawno w pewnsm towa­
rzystwie, ktoś utrzymywał, żfl z0 waz7fltkioh utw0. 
rów mnzy°*nJ  » naJlopiej lubi opery Soribego. 
Widać posłysmj to „ feiś Franpui j odpłacił l ie  
wzajemno’O**- - ą tylfeo różnicą, że u nas było to 
powiefi*’*0®’ *.m ogłoszone drukiem.— 

Nie*»fił“8 ® p ie rz em y  się do obchodzenia majó- 
wek, sle P _ no będziemy je musieli oboho lzić
w °4ł0h» tak i ako  ̂ dotąd nie może się nata p o. HuQI|  nłm  wprawdzie wiosen-

pio-nny, leją deszoze, ale to 
i inż«i;*,nino’ ^  n‘e wierzymy w chłodną 
. ł . , m*my ją uznać na prawdę, to mn- 

«vrzeo a * ?*°P^a * pogodna, inaozfj trzeba 
81* ;Amn-i*n’ł!a n»wet majówek, które zam:ast 
przyj i sprowadziłyby nam katary, febry itd.

^  0
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fektor towanystwa przemysłowego I rękodzielni­
czego;

z Krainy. Hr. Antoni Anersperg; 
z Bukoumy: Bar. Franciszek Petrino; 
z Siedmiogrodu: Bar. Andrzćj Szagusa, grecko- 

dyznnicki biskup hermanstadzki (nowosebeński), taj­
ny radzca; Hr. Mikołaj Banffy, tajny radzca i szam- 
belan; Karol Maager, prezes Izby handlo jo-prze- 
njysłowój w Kronstadzie (Brasso);

z Morawy: Hr. Jerzy Stockau; Filip Schoeller, 
Właściciel fabryk;
('-»z Szląska: Dr. Franciszek Hein, wiceburmistrz 
w Opawie;

z Tyrolu-. Hr. Leopold Wolkenstein-Trostburg, 
szambelan; Franciszek Kofler, prezes Izby handl.- 
przemysł. w Bożen;
fjfz Vorarlbergu: Fideliusz Wholwend, burmistrz 
W Feldkirch;
Sfz Istryi: Hr. Wilhelm Pace, podesta w Topo- 
?liano;

Tryeslu: Bar. Konstanty Reyer hurtownik;
Serbii i Banału: Bar. Jan Nikolics; Aleksan­

der Mocsonyi.
— N. Pan postanowieniem z d. 22go kwietnia 
b. w wykonaniu patentu z d. 1 września r. z.

Względem urządzenia spraw religijnych wyznań pro­
testanckich w Węgrzech i krajach niegdyś korony 
Węgierskiej, nakazać raczył, aby oddział minister­
stwa wyznań i oświecenia dla spraw tych był na­
tychmiast ustanowiony, rozciągając jego czynności 
(ńetylko do pomienionych kr; jów, lecz zarazem do 
'nnych prowincyj monarchii. Tymczasowo oddział 
ten składać się będzie z trzech radzców, jednego 
koncepisty i jednego adjunkta jego. Radzcami mi- 
histeryalnymi w tym oddziale J. C. Mość zamiano­
wał: radzcę minist. Zimmermanna, prezesa konsy- 
•torzy obu wyznań protestanck:ch w Wiedniu; Ga­
bryela Bathory proboszcza kalwin- w Nagy-Koros, 
byłego jlnego notaryusza superintendentury nad- 
dunajskiej, nadając mu tytuł i stopień radzcy mini- 
"teryalnego; tudzież radzcę szkolnego Mikulasza
* tytułem i stopniom radzcy sekcyjnego.
V N .  Pan udzielił exequatur baronowi Thóis, 
Zamianowanemu świeżo jlnym konsulem francus­
kim w Wenecyi.

— Wanderer zamieszcza wyjątek z pewnego li­
stu z Koszyc datowanego w d. 26 kwietnia, który 
•hówi, że p. Zsedenyi przybył odsiedzieć w tame­
cznym domu więziennym naznaczoną na siebie karę 
(8 miesięcy), że na mocy otrzymanego polecenia 
Więzień ten nie będzie mógł przyjmować odwiedzin 
' niemoże innego prócz więziennego używać jadła, 
które tylko raz w tygod ńu jest z mięsem. P. Zse- 
dsnyi udając się z Wiednia do Koszyc dla odsie­
dzenia kary, ominął wszystkie znaczniejsze miasta, 
Mzie go czekały owacye jego przyjaciół, a w Ko­
b ea ch  dowiedziano się o jego przybyciu wtedy 
d°piero, gdy już był zamknięty. Proboszcz prote­
stancki Maday skazany również w tym procesie, 
c*ekt, póki go drogą przymusową nie odstawią do 
Więzienia. Hr. Emeryk Degenfeld, naczelay inten­
dent Balogh i senior Daroczy zostali powołani przed 
sąd w w ; Waradynie za udział w zborze debre- 
c*yńskim w d. 10 stycznia rb. P idobneż procesa 
Wytoczono w Peszcie, Preszburgu i na innych miej­
scach, a proboszcze reformowani, którzy od władz 
świeckich wzbraniają sie przyjmować poleceń w rze­
kach kościoła, karani bywają policyjnie po 50 złr. 
kib tóż dwutygodniowym aresztem.

— W Tryeście areszto wano 28go kwietnia rano 
Sensala giełdow ego Mojżesza Liebmanna

— Z Gradcu donoszą 29go kwietnia, z e d woma 
dniami poprzednio aresztowano w tam y
Cu kolei żelaznej, jakąś parną jadącą 
Południe i rzeczy jój polieya przytrzyma

Królestwo
Mamy przed sobą sprawozdanie * działań Lu

kolskiego Towarzystwa Dobroczynności za ro > 
badesłane nam przez Radę Gospodarczą tego- 
Warzystwa. Z sprawozdania tego dowiadujemy r e 
baj przód, że w wewnętrznśj organizacji lo w s y- 
*twa zaszła w ciągu roku ta tylko zmisna, *by 
bńast dwóch corocznie posiedzeń, odbywać lean. 
Walne zebranie celem zdania sprawy z całorocznycn 
c*ynności i wyboru członków Rady Gospodarczej. 
Ogół funduszów Towarzystwa wyn sił 19,386 rsr., 
oprócz wartości domu schronienia starców i kalek, 
Gdzież innych domów i gruntów przez Towariy- 
*two posiadanych. Wydział opieki starców i kalek 
*biał ogółem w ciągu roku dochodu 4435 rsr.; 
ł°*chodu 3447 rs., utrzymywał w ciągu roku 18 
Jbężczyzn a 25 kobiet w Domu Opieki, a obok 

dawał wsparcia jednorazowe i stałe. Wydział 
Ochronek miał przychodu 1067 rsr., rozchodu 754 
fsr.; za otrzymywał i uczył w jednój ochronie

dziewcząt, w drugićj 12 chłopców i 13 dzie­
wcząt. Wydział sierot miał dochodu 655 rsr., roz­
rodu także 655 rsr.; za to wychowywał etatowe 
? sierot a kilka nad etat Wydział pożyczkowy 

^odstępując w niczśm od przyjętych zasad rozpo- 
*yczył w ciągn roku 5239 rsr., a gdy zostało
* Przeszłego roku na pożyczkach 2256 rsr., było 
br êto na pożyczkach 7995 rsr.; z tego ściągnął 
bo dzień lszy stycznia 1860 r. 5605 rs. Wydział 
sklepu ubogich przyszedłszy w ciągu 5cioletniego 
^nienia do należytego rozwinięcia, utrzymując cią-

stosunki z domami handlowemi krajowemi i 
4f?ranicznemi, coraz pomyślniejsze przynosi rezul- 

‘4ty i w Ciągu r. 1859 wpłynęło do kasy Towa- 
Jijstwa ze sklepu dochodu czystego 900 rsr.; sklep 
Ubogich miał towarów w ciągu roku za 26,944 rsr. 
^tynnych członków Towarzystwo liczyło 327. Z gro- 
«a tego ubyło kilka osób, a mianowicie znaczną

poniosło Towarzystwo stratę przez śmierć Serafina 
Konwickiego, który był naprzód sekretarzem Rady, 
a następnie naczelnikiem ochron i takowe urządził. 
Po odczytaniu sprawozdania przystąpiono do wy­
boru podskarbiego, sekretarza i członków Rady. 
Wybrauymi zostali: prezesem, Klemens Lastowie- 
cki; wice-prezesem, Hermanowicz; opiekunem do­
mu schronienia, Fioryan Maćkiewicz; podskarbim, 
Radzimiński, sekretarzem pierwszym, profesor Mn- 
cićj Berliński; sekretarzem drugim, Antoni Zawadz­
ki; członkami Rady: Seweryn Bonar (sędzia trybu­
nału), Aleksander Drwęsks Antoni Hempeł (prezes 
Dyrekcyi Szczegółowej), ks. Szymon Koziejowski, 
Leopold Krukowicz, Józef Łapiński (profesor), No­
wicki (prokurator), Piotr Połubinski, Aleksander 
Tołowiński, którzy już wszyscy dawniój w Radzie 
zasiadali, a nadto nowo obrani są: Mienlewicz, Jan 
Zaruski i Roman Paszkowski.

R o * y  a.
Dziennikarstwo rosyjskie zajęte jest teraz prze- 

dewszystkićm roztrząsaniem kwestyi Towarzystw 
Kredytowych i banków ziemiańskich, rozbiorem 
projektu założenia tych instytucyj wypracowanego 
przez specyalną komisyę , a ogłoszonego przez rząd 
oddający go pod sąd opinii publicznój. Czyniąc to, 
dzienniki rosyjskie odpowiadają tak potrzebie pu­
blicznój, jak i uprzejmej odezwie ministra skarbu, 
z którćj główny ustęp zamieściliśmy przed paru 
dniami, a przez którą minister przesyłając reda- 
keyom pism rosyjskich projekt komisyi, zaprosił je 
siły r° ZtrZą,nely * aw*8‘ swoje nad nim ogło-

Najznakomitszą może rozprawą w tym przed­
miocie, jest artykuł zamieszczony w przeglądzie 
miesięcznym Ruski Wiestnik, a napisany przez p. 
Gołowasiczewa, właściciela ziemskiego w guberni i 
twerskiój, jednego z założycieli banku ziemiańskie­
go twerskiego, świeżo powstającego. Obstaje on 
za tworzeniem banków przez akcye, z pomocą ka­
pitałów cudzoziemskich, a bez gwarancyi rządowćj; 
projekt zaś komisyi zalecał zakładanie banków zie­
miańskich przez stowarzyszonych właścicieli ziem­
skich wypuszczających obligacye 4 -procentowe 
w sumie odpowiadającej całój wartości dóbr zasta­
wionych i na nich opartój.

Biblioteka do czytania ogłosiła także obszerny i 
gruntowny rozbiór projektu komisyi. W  ogóle 
wszystkie dzienniki, jakkolwiek niezgadzają się na 
niektóre szczegółowe przepisy projektu i wytyka­
ją ich niedogodności lub podają odmienne pomy­
sły, jednak przedstawiają zgodnie ważność i nieo- 
dzowność założenia instytucyj i banków kredytu 
ziemskiego, a nadto zgadzają się na główną zasa­
dę projektu komisyi, aby instytucye te były zakła­
dane i kierowane przez Towarzystwa prywatne, a 
nie przez rząd.

Aby jednak Towarzystwa Kredytowe Ziemskie i 
Banki Ziemiańskie mogły się rozwinąć, i oprzeć na 
najstosowniejszych zasadach na jakich oparte jest 
Towarzystwo Kredytowe Ziemskie w Królestwie 
Polskićm, potrzeba przedewszystkióm w Rosyi za­
prowadzenia hipotek i systemu hipotecznego dla 
wszelkiój nieruchomej własności. Dotychczas w Ro­
syi żadna własność nieruchoma nie ma księgi hi ­
potecznej, z którćjby widoczny był jej szacunek i 
ciężary ją obciążające. Dotychczas wartość dóbr 
ziemskich oznaczano liczbą dusz poddańczych do 
tćj własności nieruchomój przywiązanych, a war­
tość duszy była różna, odnośnie do okolicy, a szcze­
gólniej do dobroci i rozległości gruntów na któ­
rych dusze te były osiedlone. Sposób ten oznacza­
nia wartości, niezważając już na jego moralną a 
raczój niemoralną stronę, był już dawniej pod 
względem materyalnym bardzo niedokładnym i da­
wał powód do mnóstwa oszukaństw i nadużyć, 
* których jedno przedstawił znakomity drama­
turg rosyjski Gigoł (czy jak inni chcą, Hohoł) 
W A0”?6^  -.Martwe Dusze*. Po zniesieniu zas 
poddaństwa, ten system oznaczania wartości dóbr 
ziemskich jest niemożebny i sam * siebie upada.

*e£° Pr° i ,kt ustawy hipotecznej został przez 
oddzielną komisyę rządową wypracowany, i jest te ­
raz przedstawiony Radzie Państwa. Jednak wyko­
nanie tej ważnej a koniecznej reformy dla uregulo­
wania własności ziemskiej, ns wiele natrafi tru­
dności. 1

Reforma i uproszczenie przepisów paszportowych, 
które dotąd obciążone mnóstwem formalności utru­
dniały wszelkie związki tak wewnątrz kraju jak i 
i zagranicą, wystawiały tak podróżnych jak całą la- 
dnosć na zdzierstwa i szykany władz niższych, a 
niezdoloe były bynajmniej zapobiedz wypadkom 
uważanym za słabą stronę systemu bezpaszporto- 
wego bardzo wolno postępuje. Uciążliwy system 
paszportowy dolega tylko tym, którzy mogą mieć 
paszport i utrudnia stosunki dozwolone; gdyż oso­
by dla których paszport jest niemożebny, nie sta­
rają »'£ 0 n.,e?°- bez względu na to czy można go 
z więkssomi lub mniejszemi trudnościami zyskać. 
Większe jeszcze są narzekania na zwłokę czy wstrzy­
manie zupełne daleko ważniejszej a koniecznej re­
formy w postępowaniu sądowem i organizacyi są­
downictwa. Opinia publiczna tak pismem jak mo­
wą domaga się powszednie już od lat kilku w ca­
łej Rosyi: Postępowania sądowego ustnego i ja­
wnego, sądów przysięgłych, ścisłego odłączenia 
władz administracyjnych od sądowych, odpowie­
dzialności urzędników, itd. Od czasu do czasu uka­
zująca się pośrednia obietnica, lub półurzędowe o- 
głoszenie robi nadzieje tćj reformy, lecz skutku 
dotąd nie widząc. Narzekania pod tym względem 
zwracają się głównie przeciw ministrowi sprawie­
dliwości, hr. Paninowł.

Anglia.
W Izbie niższćj trwają od dni kilku rozprawy 

wywołane trzecim odczytem billa lorda Russiella
0 reformie wyborczej. Nie możemy podawać spra­
wozdań szczegółowych jakkolwiek nio są one bez 
zajęcia. Poprzestaniemy na wzmiance, że większa ezęść 
mówców lubo się oświadcza za reformą wyborczą, 
to jest chce, aby prawo głosowania rozciągnięte 
było do więksrój liczby mieszkańców W. Brytanii 
aniżeli jest dotąd, wskazuje jednak bardzo wyra­
źnie ra niebezpieczeństwo zagrażające wolności 
w Anglii, gdyby władza dostała się w ręce klasy 
najmnićj oświecocćj narodu, czyli gdyby liciba ed- 
niosła zwycięstwo nad inteligencyą. „Rnąd miesza­
ny, mówi p. Black, utrzymywany xa pomocą re- 
prezentacyi parlamentarnój, jest najlepszem narzę­

dziem , jakie dodiiśdnia wynaleziono aby rządzić 
| ludźmi. Instrument ten nie jest doskonałym, bo jest 
; ludzkim, lecz nie trzeba go przerabiać co chwila,
a gdy już koniecznie poprawy wymaga, to należy 
zabierać się do tego dzieła z wielką sumiennością, 
rozwagą i starannością*. P- Black utrzymuje da- 
lój, że prawo do głosowania nie jest prawem ab- 
solutnem, bo spółeczeństwo udzielając je ma znów 
prawo żądania w zamian pewnych rękojmi w o- 
swiacie i moralności. Starał się następnie dowieść, 
że własność w pewnych rozsądnych rozmiarach 
może być uważaną za rękojmię. „Jeżeli kto zdołał 
nabyć pewną własność, to tern samem złożył do­
wody dobrego postępowania i pewnego stopnia 
przemysłowości; jeżeli posiada takową prawem 
spadku, to znów przedstawia niejakie rękojmie, że 
wziął staranne wychowanie*. W  konkluzyi zaś p. 
Black usiłował przekonać Izbę, że census wybor­
czy już i tak bardzo niski jego zdaniem w Anglii, 
nie mógłby być bardziój jeszczs zniżonym bez wy­
raźnego niebezpieczeństwa dla swobód spółecznych.

Sir E. B. Lytton przemawiał w tym samym kie­
runku, lecz nierównie wymownićj i mocniój. Się­
gał bowiem głębićj w tę ważną nader kwestyę, i 
doszedł w rozbiorze aż do samych zasad, na jakich 
opierać się musi rząd wolnego narodu, aż do wa­
runków koniecznych będących podstawą istnienia 
spółeczeństw. Konkluzyą jego przemówienia było 
usta łowienie pewnój koniecznćj równowagi między 
różnemi klasami składającemi ogół spółeczeństwa,
1 wykazanie tćm samćm groźnego niebezpieczeń­
stwa, gdyby jednćj z nich udzielony został sposób 
opanowania zupełnćj władzy nad drugiemi.

Lord John Russell odpowiadał na te zarzuty 
przypominając głównie, że bill reformy wyborczćj 
* >' . wywoływał w swoim czasie te samo zu­
pełnie obawy, a że jednakowoż rozszerzenie ów­
czesne prawa głosowania niepomału się przyczyniło 
do ciągłśj pomyślności, jakiój Anglia dotąd uży­
w ali. Wystąpił bardzo stanowczo przeciw zdaniom 
objawionym w Izbie, jakoby klasy robotnicze nie 
mogły być powołane do ciała wyborczego, i oświad­
czył, iż wykluczać ich od tego prawa nie można. 
Nareszcie wzywał Izbę bardzo usilnie, aby w billu 
zaprowadziła zmiany, jakie za stósowne uzna, ale 
aby pod żadnym warunkiem nie odłożyła go do 
innego zebrania się parlamentu, uważając tę zwło­
kę za wielce dla kraju szkodliwą.

Trwają więc dalój rozprawy lubo opinia nie 
bardzo się niemi zajmuje, raz że bill ów uważa za 
niedostateczny, a zatóm jako przejściowy tylko, po- 
wtóre, że polityka zagraniczna zagarnia prawie wy­
łącznie uwagę publiczną.

Stkoda, że reszta współgrających niebyła w stanie utrzymać 
równowagi Wszyscy z wyjątkiem jednćj panny Biedrońskićj 
w roli Maryi i to niewszędzie, niezapomnieli że grają komedyę 
— a właćnie sztuka ta  malująca najrzeczywistszy dramat serca, 
bo niemą rozpacz matki po stracie syna, smutek siostry po 
bracie, narzeczonćj po kochanku — powinna się gwałtem obejść 
bez cienia deklamacyi, lub rutynowych ruchów scenicznych... 
Żadne udanie, nastrój i wyrachowanie nic tn nienada, lecz ze­
psuje... Wszystkie sytuacye trzeba wziąść na seryo i poddać 
się im z zupełnćm zapomnieniem o Bobie i o publiczności... 
Że to niełatwo, wiemy o tern, pomnąc na axioma: tam naj­
wyższa sztuka, gdzie jćj niewidać, a  jest. — W  drugićj komedyi 
„Tymoteusz i Jafet* dość drailiwćj, bo dochodzenie ojcowstwa 
treść jćj stanowi, ujrzeliśmy p. Rychtera w postaci nawrócone­
go na drogę korzystnćj cnoty, ex-urwisza Plnmcake. — Kto go 
raz widział w tym charakterze, zawsze mu zostanie w pamięci; 
typ to nieśmiertelny człowieka żyjącego w ciągiem nieporozu­
mienia ze sprawiedliwością. Typy nietylko należy stwarzać, ale 
potrzeba nmieć je  stwarzać; oprócz samćj gry, przyczynia się 
do tego i ucharakteryzowanie się. Fizjonomia, ubiór, ruchy, je ­
dno drugiemu pomaga. Na nieszczęście, na naszćj scenie dość 
sobie lekko traktują to zadanie, szczególnićj mężczyźni. Stere­
otypowe wąsate twarze widujemy zawsze i wszędzie bez względu 
na kraj, wiek, obyczaj. — Wdzięczność p. Rychterowi, jeżeli i tn 
jego przykład znajdzie naśladowanie, W drugićj tćj sztuce od­
dać należy pochwałę ożywionćj grze p. Bendy, i dobrze utrzy- 
manćj roli aptekarza (p. Delchau).

Kronik* miejscowa i aa^rAniczn*.
Kraków 2 maja. Sekretarz Tow. Nauk. Krak. nadesłał 

nam następujące ogłoszenie:
Gdy c. k. Towarzystwo naukowe Krakowskie, udzieliło JW . 

kasztelanowi Franciszkowi Wężykowi, zajmującemu się dotąd 
* takićm poświęceniem budową domu Towarzystwa naukowego, 
pełnomocnictwo do dalszego prowadzenia tćj budowli, donosząc 
więc o tćm, oznajmiam zarazem w myśl uchwały Komitetu, że 
tenże członek, a były Prezes Towarzystwa, upoważnionym zo­
stał do zbierania składek na dalszy popęd fabryki. Wszyscy 
tedy, którzy raczą wnieść dary w pieniądaach na dokończenie 
domu Towarzystwa naukowego, zechcą łaskawie składać je  a l­
bo na ręce JW . Franciszka Wężyka, albo W . Hipolita Sere- 
dyńskiego, podskarbiego Towarzystwa naukowego. Odtąd bo­
wiem tylko ci dwaj członkowie trudnić się będą odbieraniem 
rzeczonych składek.

Kraków dnia Igo maja 1860.
X. W a l e r y a n  S e r w a t o w s k i ,  Sekr. Tow. n»nk.

— W piątek 4gob. m. odbędą się o godzinie 3ćj popołudniu 
wybory starszych, tudzież radców Arcybraetwa Miłosjerdzia 
i Banku pobożnego, w domu brackim przy ulicy Siennćj.

— Mimo zaprowadzenia od wczoraj nowćj ustawy przemy­
słowo zarobkowćj, czeladnie książki wędrowne, o ile takowe 
są w posiadaniu czeladzi, mogą w ich rękach pozostać aż do 
zupełnego zużycia; przy zaciągania wszakże do nich poświad­
czeń, postąpiono ma być na podstawie nowćj ustawy.

— Tym razem wydawała się nam zadłngą przerwa między 
czwartkiem a wtorkiem, to jest między przedostatniem a wczo- 
rajszćm wystąpieniem p. Rychtera. Podzielała to publiczność 
spragniona gry tego znakomitego artysty, gdy nadzwyczaj li­
cznie zebrała się na przedstawienie dwóch komedyj tłómaczo- 
nych z francuskiego, jednćj: „I radość przestrasza", drugićj; „Ty­
moteusz i Jafet*. Artysta dał się nam poznać w dwóch od ­
rębnych charakterach, i niezostawił nic do żyozonia, tak  zaw­
sze nmial być nowym, tak niepodobnym do siebie, że chwilami 
brano go za kogo innego, i nawzajem. B°,a starego Jaknba 
w pierwszćj sztnee, niby zartobliwo wesoła a rzewna jak  śmiech 
pomieszany ze łzami, mogła tylko porwać i wzruszyć wyrazem 
wielkiej prawdy i prostoty, i tern przejęciem się sytuacyą, co 
każe zapominać że jest jakaś sztuka na świecie... Poczciwa 
twarz starego słngi była tćż wiernem odbiciem dwóch prze­
ciwnych sobie uczuć: wesołości i żalu — żartów i łez, w końcu 
npojenia się radością i trwogi na myśl o nieipodaiewanem

f szczęściu, — Trudne zadanie i a  jakim uwieńczone tryumfem i

Przegląd polityczny.
D tpttts telegrafiami.

L o n d y n  1 maja. Na dzitiejizem noanem po­
siedzenia i*by wyższej, lord Wodehoase, podse- 
kreUrz staną spraw cagranioinych, odpowiedział 
na zapytanie lorda CUnrioarda, że zaproponowa­
no wprawdsie konfarenoyę dla uporządkowania 
sprawy sabaudzkiej; wszelako nie jest jeszoze roz­
strzygnięte®, ozy takowa przyjdzie do skutku, 
kiedy i gdie.

L o n d y n  1 maja. Dzisiejszy Morning Post mó­
wi, że książę Argyll tymczasowo zastąpi lorda 
Elgina, który wróci do Anglii, skoro Chiny przyj­
mą ultimatum, które im naznacza termin 30 dnio­
wy. (Odtat Je wiadomości z Chin z 15go maroa 
donosiły, iż na rozkaz pełnomoonika angielskiego 
cztery okręty wojenne angielskie popłynęły z Szan­
ghaj do ujśó Pejho, wiocąo ultimatum rządowi 
chińskiemu, aby albo wykonał w zupełnoi i wa­
runki traktatu w Tientsin zawurtego, albo Anglia 
i Franoya wydadzą mu wojnę. Bliższą treść tego 
ultimatum podaliśmy niedawno, zamieszozająo te 
ostatnie z Chin doniesienia. P. B. Cx.).

T u r y n  1 maja. Z Palermo miano wiadomość 
z 27go, te  powstańcy ohoą uderzyć na to miasto. 
Z Messyny wyszła azęśó wojsk przeoiw pow stań­
com w d. 21 z. m. i rozpoczęła się walka pod
Galali. Wojsko 22go do miasta napowrót wpar- 
te. luna część wojska wyszła z  Palermo, aby ode­
brać powstańcom Trapani.

K o n s t a n t y n o p o l  30 kwietnia wieozór. Jour­
nal de Constantinople zaprzecza urzędowo dzienni­
kowi włoskiemu Gazzetta di Genom i utrzymuje, 
że ze strony Piemontu nie uozyniono żadnyoh kro­
ków do Porty, aby uznała przyłączenie Włooh 
środkowyoh do królestwa sardyńskiego. Książe 
Brabanoki w łaś dwie wsiada na p o k ła d  o k rę tu  pa­
rowego angielskiego oddanego pod jego rozpo­
rządzenie przez posła sir Edwarda Bulwera, i od­
pływa do Weneoyi.

Na posiedzeniu Izby wyższój w Berlinie w d. 
1 maja odrzuoono resztę paragrafów projektu do 
prawa o podatku gruntowym bez żadnych prawie 
nad niemi rozpraw i niemal jednomyślnie. Nastę­
pnie § 1 prawa o podatku domowym odrzuoony 
został podług pierwotnćj redakoyi ministeryalnój 
128 głostmi przeoiw 25, a w redakcyi j«k» wy­
szła była z uohwały Izby niższćj, wszystkimi 
głosami przeoiw jednemu. Minister skarbu oświad­
czył przeto, iż cofa resztę projektu. Następnie 
rozpoczęto obrady nad trzecim projektem rządo­
wym tyczącym się zniesienia uwolnień podatko­
wych. § 1 tego projektu przyjęty został 98 głosa­
mi przeoiw 54. Dslszy ciąg obrad odłożono do 
czwartku.

Bezultat głosowania w Sabsudyi ogłoszony 
w Monitorze jest: 135,449 wpisanyoh głosujących; 
130,533 tak-, 235 nie; 71 głosów nieważnych.

Według doniesień z Turynu z 29 kwietnia, hr. 
Cavour zwiedzająo zakłady morskie w Spezzia 
i Genui nadmienił przjr tej sposobności, że mary­
narka d o p ro w a d z o n ą  będzie wkrótce do tćj siły 
i zaaozenis, j»kie jej przynależą odpowiednio do
obeonyoh stosunków Włoch. Senat przyjął w n io sek
tyoząoy się zw ło k i w zaprowadzeniu nowyoh kodek­
sów sardyóskioh w krajach. Emilii. Gubernator 
B resc ii Depretis, podał się do dymisyi. Odwrót 
w ojsk  franouzk ioh  przez Mont-Cenis p rze rw an y m  
być musiał z powodu wielkich śniegów w górach.

Qazeta Senacka petenbnrgska z 26go kwjetaia 
ngł sza urzędowy traktat zawarty 7go kwistnta 
1858 r. w Joddo między Rosyą a J'P<>n,ł* * ra'  
tyfikowany dopióro 20go sierpnia 1859 r. Lrfówne 
warunki tego traktztu podaliśmy wkrótce po je­
go zawarciu według dzienników «ng«eDwo&-

Ostatnie depesze teleąrażeiae.
P a r y ż  2 Maja. Monitor ogłasza notę do państw

względem z neutralizowanych części oabaudyi. Fran- 
cya przyjmuje zupełnie na sie le wykonywanie art. 
92 aktu kongresu wiedeńs i go (tyczy się on prze- 
chodu wojsk przez północną oabaudyę), a więcćj 
żądanćm od nićj byc ni może. Inna nota 
ma jutrou i a  j u  li ______________________________________________

Antoni Klobukowski, Redaktor odpowiedzi.
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C 7 A S  z  C ! z w a r t k ~ n  3  M a j a  I 8 6 0 .

fi n  i  «  r  a  t

R jr» fc « iw  * m»i»

Banknoty po lsk ie  « •  *ł r - *ow 
R abie obrączkow e agio.

słp.

■Ir.
T alary  praskie za 16° , ł r ' now. .
Srebro nowe. ■ • ■  ......................
Półlm peryały  ™*y3 ,k le ......................Nspoleondory 30-fr-   ,
Dukaty holenderskie w a ż n e ....................... »

austryaekie........................................... *
Listy zastawne galioyjskie ■ kuponami. . »
Obllgacy* indemn. i  kuponami..................... »
Pożyczka narodowa a r. 1 8 6 1 ...................»
Akoye kolei galioyjskiój sa  sztukę . . . »  
L istyzastaw ne polskie a kuponam i. ■ ■ złp-

W i e d e ń  3 maja (telegraf.)
Augsburg 100 złreó.......................................
Hamburg 100 Marków............................
Londyn 10 l i ....................................................
Paryż 100 fr a n k ó w ....................................
D u k a t ................................................................
»'/, M e ta l ik i ..................................................

„ » aa walutę austr...........................
MY. » ..................................................
*% .................................................................
3*/. ,  ..............................................
Loey ■ roku 1831 .........................................

.  1*3» .........................................
» » .........................................

Pożyozka narodowa.  ................................
Obligaoye indemn. galio...............................
Akeye bankow e.............................................

,  kolei p ó łn oen ój................................
kredytu ruchomego . . . . . .
kolei franensko-austryaekidj

L w ó w  30 kwietnia.
Dnkat holenderski........................ •

„ a n e try a ek i............................
Półlmperyał r o s y j s k i ..................
Rubel r o s y j s k i ................................
Talar p r u s k i .....................................
Pięciozłotówka p o l s k a ...................
Listy zaetawne galio. bez kupon. 
Oblif. indemn. bez kupon. . . . 
Poiyeska narodowa bez kupon.

W s n i a w a  30 kwietnia
P ółim peryały .........................................
Obligi sk a rb o w e .....................................

kupon ...........................
Listy zastawne 111 okresu . . . .

kupon ............................

rubli

. rubli

W r o c ła w  1 maja 
Banknoty t sstryaokie w mon. nowój .
Polskie bilety bankowe.....................

,  listy nastaw n e .....................
Posnaóskie listy zastawne 1%  • •

» » » ®ł*/e • •
Obligi krak.-szląsk.............................

żądają płacą
361 346

10 8
T6» 75

132J 131
10 75 10 60
10 61 10 49
6 17 6 10
S 34 6 18

S6 60 86 50
73 — 7 3 } -
80 — 79 —
131 130
101 100}

złr. 0.
113 —

99 50
131 25

52 —

6 33
70 30
66 —
62 75
64 59

325
123 50

96 50
80 10
71 60

865 —

1995 —

191 60
278 50

6 28 6 18
6 36 6 32

10 83 10 70
2 9 3 6
3 - 1 97

84 78 84 20
73 40 71 50
80 — 79 —

93 17
—

— — 33
14 91 —

— -  21

75J
88[ —

87 j —

100} LJ
— 90}
— 1 -

do

do

P r * y c h o d i ą  
Krakowa i Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 w ieciór=  

z Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano; 
5. 27 wieczór=z Ostrawy (przez Bogu- 
min (Oderbcrg) z Prus) 5. 27 wiecz, 
z Rzeszowa 8. 24 «*neczór=:i Pr*ewcr- 
ska 3 po polud.; z Wieliczki 6. 40 wiec.

Rzeszowa z Krakowa 12. 1 w południe; — do 
Przeworska 4. 30 po południa.

Wiadomości h a n d l o w o  i przemysłowe. 
C E N Y  Z B O Ż A

Na ta rg o w icy  p u k lic n n ó j w  K ra ko w i*  w  truoch  g a tu n ka ch  
p rak tykow ana .

(W  waluole nowój anstryaekiój.)

U l. Ustanku

Przyjechali od 1 do 2  Maja.
HO T Ki; POLLKRA. Przedpełski P aw eł iniynier z Egipt*- 

Kołodziejski W alery inżyn. z Pragi. W olski Kajetan o y • 
ze Spytkowic. Szeligowski F<ano. plemp. * iB i to r * .a s .  • 
W O ri«gora0^ plenipotent Podgrodnia. K«?jdz VVrktor 
w łow ski z Kościelca. Dc anot W iktor p raw u *  z Ohran. Ksa­
w ery Abtncour w |. dóbr ze Lwowa. Herder fa b r, t?tr 
k e r  Aleksander ;n8p. kolei z W iednia. Bodenstein Maurycy 
urz. z fam. z W rocław ia. Kamoccy Józef i Antoni ob. z 
strówa. Sobolewscy Tsdeusz i Marceli <>b. * Osioczan. M a­
ciejowski Emanuel, Ciohowski M ieczysław  Pew nik  « Sando- 
ckiego. Sobek Henr. ob. z Mysłowic. Holeokt Emanuel msp. 
dóbr z Orzyohowa. Pollsk Oskar kup. z Raciborza. Montz 
Szymon kup. ze Lwowa.

HOTEL ROSYJSKI. Andrzej Menofoglio prreds. kolei. Mi 
e h s ł Blschowski kancelista z W iednia. Kajetan Znaroiero 
wski ob. * Oderbergu. W ład. I r .  W odziokl, Konrad hr. W a 
lowski w ł. dóbr z W arszaw y. Feliks h r Romer w łada. dóbr 
z Inw słdu. Joanna Nobell żona dyrektora, Honorata W ięeko 
wska, Ewelina Trzoienieeka iona urz. z Granicy. Adolf Li­
powski w ł. dóbr z H ac'sk. Antnni Kusehoe w ł f.b r. z Pragi. 
Karol Gabriel Dr med. z Prus. Ignacy Słooinski stud., Józef 
Koliaofcer Dr praiw*, Wandi* Dembowska ob ■ Rzeszowa.

HOTEL DRKfiDEŃSKl. Hr. W ilhelm Romer w taśe. dóbr 
z żona zo Stępiuy. Melchos Bloch kup. z Mysłowic. Dąbro- 
wzki Józef ksiądz z Moszczenicy- Celarski Ferdynand ksiądz

* 1 Vyje'chali: Brandys Stanisław  w łaśc. dóbr do Brodów.
Starowiojski J tn  w ł. dóbr do Piasków. Goldanud Natan, J a ­
kub Gissler kap. do T an o w a. E k elsk i Adam ob. z Przybo 
rowa. W yszkowski W incenty w ł. dobr do Bochni.

HOTEL 8A8KI. Feliks C lszew .ki z don). Józef Piotrzycki, 
Edward BlanowsU, Adolf hr. Niem< jew ski w ł. dóbr z Polski. 
A ro’ooia Fiehanser w ł. dóbr z Kanio. Ka-ol Gross w ł. dóbr 
z Zagórzan. Mnrya bar. Beustowa w łaśo. dóbr z Chmielowa, 
Zofia Niedzielska w ł. dóbr, Ksiądz Józof 8  ewie’ski proboszcz 
z Zawad. Ksiądz Stanisław  Róg P™b. z Demfeicy. M arya Kur- 
dwanowska w ł. dóbr z Sieniawy. Ksiądz Ksawery Kiejnowski

^W yjechali: Ludwik Kozłowski, W ładysław  Śląski w łaśc 
dóbr do Królestwa. Józof Hyze przedsięb. ,io W arszaw y. J a -  
iia Markowska guwernantka, W alentyna S to jałow tka żona 
adw E rnestyna Głowacka ob., W ilhelm Koch w ł. dóbr z żo­
na do Tarnowa. Jadko Konstanty inż. z synem do W arszaw y. 
Cyprian Małoohowieo kapitan jen. s i t .  ros. do Konstantyno­
pola. M arya RychHoka, Marya W olska, Amalia Rabatowa 
ob. do Galioyi. J in  Mnszadro aptekarz do Słomnik. W alery  
Michalski aptekarz do Zakopanego.

HOTEL POLSKI. Emilia Rakowska ob z córką z Polski. 
Józef Krasuski ob. z fam. z B. ljc ina  Tomasz Kozakiewicz 
bud. z Bochni. Teodor Lilienhoff, August Sohnolder insp. hut
.  Oliwio. Fryd. W erner d y r .  górn. z M ysłow m .^A ogust R l- 
raalf-nnlg kapitan puahl. Ad«ir Vś oiw a  n - ___________

[433] t 0 2 )

M B O Z E ] i r § T W O  * A * O B S ®
za duszę ó. p.

P I O T R A  C H 0 R Z E W S K I E 6 0
byłego pułkow nika, dowddzcy hatery i pozycyjnój arty1®' 
ryi konnej gwardyi polskićj, kaw alera orderu krzyża 
»virtmi militnri# legii honorowćj i ó. W łodzim ierza, zm ar­

łego w d. 29 stycznia 1860 r. w W arszaw ie.
Przyiariele zmarłego zapraBzają na godzinę 10tą z ra­

na u  0 0 .  Reformatów na dzień 5 maja 1860 na o 
Nabożeństwo Przyjaciół, dawnych Kolegów i pobożną 
Publiczność. _____

S u b j e b t  Aptekarski
zaszxzytnemi świadectwami opatrzony,

władający językami: polskim i niemieckim, p o s z u k i ^ e  mięjsca-
{ME"Wiadomość u R z ą d c y  D ru k a rn i „C Z A S U . 

(3 f4 -3 )

R B A Ł S O Ś Ć
naprzeciwko Ratusza w Kasimierzu pod L. 46 Gm. VI poło- 
iona, jest do sprzedania pod korzystnymi warankami.

Bliższą wiadomość odzieli p. Teofil P a rv i,  Zegarm istrz 
Krakowie prsy  oliey Grodzkićj. (3 4 6 -3 )^

Ifody cziowiek, technik, w połowie bieżącego 
miesiąca wybiera się w podróż naukowy 
kilkomiesięczną dla zwiedzenia Holandyi, 

Belgii, Paryża, Szwajcaryi, M unichu, życzy sobie 
na wspólny koszt znaleść towarzysza. —  Bliższa 
w iadom ość do dnia 15?° itlaja r .  b . w R e d a  k e y  i 
„Czasu. “ __________  (4 2 7 -1 -3 )

o Wki MYDLNlKACH znajduje się s a e ś ć d a i e s i ą t  
l i o r c y  Z i e m n i a k ó w  tak nazwanych O y b u l e k ,

któro się szczególnie zalecają mąeznością, de sprzedania.
Choąoy takowe nr.być w całości lub “znaczniejszćj części, 

zgłosić się zechcą do W łaściciela w Krakow,e pod L 263/as8 
przy ulicy Sławkowskićj n», p a ra n ie  piętro. (39 5 -2  3)

F ranoiszka N athebnsch
fa h ry k a n tk a  R ęk a w iczek  i  K ra w a tó w  z  W iednia

poleca szanownćj Publiczności .swdj najobficiej zaopatrzony 
wielki skład

U Ę K M M m Z E K
skórzanych, nicianych, jedwabnych i siatkowych, K ra w a tó w  
jedwabnych i atłasowych, S z m iz e te k ,  T o r b  p o d ró ż n y c h ,  
wszelkiego gatunku S z e l e k  gumowych i skórzanych i t. p; 
D la szanownych Dam na szczególną uwagę zasługuje wielki 
dobór J U A Ń T Y L E K  koronkowych i jedwabnych, M a n ­
k i e t ó w  aksamitnych i wstążkowych kokard, T o r ł i e c z e k  dy­
wanikowych i skórzanych.

Także zoajduje się wielki zapas K R Y N O Ł jI N  i S pod' 
nic wlosiennych z najlepszych materyj — po cenach najtań­
szych.   (383-5-6)

I ! ! W y s p r z e d a ż ! ! l

111
U I E J

t Wyszczególnienie 
produktów

1. Gatunku
od I do

s il o. Izłl o. z łl  o.

»
■
«
»

35

40

60
80

60|i

60
16

f i86
16
35

46

1 30

36

35

80
70
70

60
50

39
80
70

60
66

U. Gatunku
od

z ł l  0.
90

88

do
■łl 0.

60

40

od do
złl c.

60

*80

65

42
1 4 6

96

— 55

Mierz. w. pszen. zim 
a pszen. jarćj .
,  żyta . . . .
» Jęczmienia .
„ o w ił  • • •
„ (T00h« • • •
» • • •
.  fasoli. . • . 

tatarki . . • 
prosa . . . 
wyki nasien. 
koaloz. czerw.

,  ziemniak, now 
Gent. w. siana . . .

,  ,  słom y . . 
fint sJęsa wołowego 

a ,  n drobnego .
-  ,  polędw. w eł.

Rpuytnsi garn. saw  
mas.Shal. 111] Bdl 
z e p ł.ia  90*Tr*les.

Okowity na 83° ,
E»sł* śwież, garniec 
' mający f. 6 ló t . 17]
Drożńy wanienka 

a piwa marcowogo 
dto a dubeltowego 

*w ,y«h kopi 
Miarka czyli y.meey 
K assy jęczmiennej. .

9 oięstochowik. pBSwnionćj.
perłowej. .

.  łatarosan.oałój 
dto łupanśj

^ p o V k r u p e k
,  Utarosanój. . _  -------

Z Komiseryatn targowego. _  Kraków 1 maja 1860.
Dolegewani obywatele. Radzea Magistratu:

Ł o s i ń s k i .  
Komisja, targowy: J e z i e r s k i

  Adjunkt: B u k o w s k i .

P o o ią g i  o n o b o w e  n »  k o l«Jaoh i e U n n y o h .

S. STEFAŃSKIEGO
przy ulicy Grodzkiej pod L . 83»

Podpisany tlKiękuj^c za tyloletuie zaufanie, 
zaprasza szanowny Publiczność na wysprze-
daż po c e n a c h  z n iż o n y c h .

Uprasza się t y c h  P an ów ^  u któ­
rych R a c h u n k i do  u i s z c z e n i a  s ię  
znajdują, o r y c h ł ą  w y p ł a t ę .  (3m-4-g)

ju b ile r  z  W ie d n ia
poleca swój najobficiój zaopatrzony skład

klejnotów damskich i męzkicb
bransoletek, kolij, pierścionków, wszelkiego 

'rodzaju drogich kamieni, pereł, kulczyków, 
spinek, guziczków, tudzież wielki zapas

zegarków  dla dam i mężczyzn
po cenach zwykłych bez względu na teraź­

niejsze ażio, najtańszych. 
Szczególniej k u p u je  i  p r z y jm u je  w  za­

mianę stare złoto, srebro, borty, oraz perły, 
prawdziwe kamienie i wszelkiego rodzaju 
antyki złote i srebrne po cenach najwyższych.

Lokal sprzedaży: p r z y  u l ic y  G rod z­
k ie j  obok handlu p. J ó z e f a  G oeb la .

(392-3 )

P o s z u k u j e  s i ę

E K O N O M A
tio rsarządu msłą v,i‘ ską w Gftlicyi, 

ma byó beżżenny, besdiistny «  wielkich sdolności ule wy' 
mag* się , — ma być głównie moralnej konduity, sprężysty 
* czujny w kierowaniu gospodarstwem.

Bliższa wiadomość u W go T y rc h o w sk ie g o .  przy ulicj 
Mikołajsklój Nr. 672 stary  (450 nowy) ua II piętrze, w go­
dzinach od 14J do 3dj z poradnie. (4 3 2 -3 )

_ |

f N a d e s ła n e ) .

Od roku prawie co chwila wyprowadzamy na cmentarz 
zwłoki oaób grodowi neszc«i:u drogbh. N edawno jak  lieinie 
zabrani mieszkańcy oddawali ostatnią usługo mężowi, którego 
osobistość przeważny w y w arła  w pływ  na losy kraju  nasze­
go i nikogo nie zadziw iły oznaki powszechnego smutku. 
W czoraj anowu niemrićj licznie zgromadziliśmy nie w ko­
ściele N. Psnny M aryi i na cm entarzu; smutek by ł w yryty  
na w szystkich twarzach, płacz i jęk  w łościan zebranych prze- 
zzywał nasze serea, a przecież ani mężowi atajiu, ani mę­
żowi czynu nie oddawaliśmy o sta tn i^  przysługi, tylko nie- 
w irśo e  wieku podeszłego. Lec* j«kiój niewieście? Jednćj 
z najzacniejszych matron miasta naszego ś. p. A n n ie  » * « -  
M trnwei. wdowie po doktorzo medycyny i profesorze Uni­
w ersytetu Jagiellońskiego, zmarłćj 27go kwietni*. Nie masz 
m eszkańoa Krakowa, któro,„uby nie była znana osoba, lub 
nazwisko tój zacrój obyw .telk i, a  życie Joj splotfo się tak 
z wypadkami kraju, żo również i w tym ś > oałym znane jój 
cnoty znano jój oierpicnla. T rzy  pokolenia wyohowało, trzem 
pokdeniom  d a w a ł, przykład .w o j.go  chr.eśol.ńzkiogo życia 
n trzem a p< ko’eniam! dzieliła nadzieję, n t zema oierpiała i 
aakoniae trzy  pokolznia pochowała, nim sama poszła po na - 
erode sw Teco chrześdańskiego żywota do Ojca m iłosierdzia.

Patrzyliśm y wszysoy na jdj żyoie, ■ każdego Jój stosunku, 
z każdego jój kroku mogliśmy czerpać dla siebie naukę; nie 
ma żadnego obowiązku, którrgoby nie w ypełniła  sumiennie, 
czy i iko obywatelka, esy jako małżonk i, mr tka, przyjaolołka,
o a n <  s w o i o h  podwładnych, op ekurka obogloh i sierot w szę­
dzie i zawsze św ieciła, « św in iła  dla tego, żo był* pra­
wdziwą ohrieścianką, prawdziwą córką kościoła; wszystkim 
teeoż przepisom s tą ra la  się zadosyć uczynić nie dla formy,

1 nie dl* oka ludzi, ale * głębokiego pootueia religijnego. A te 
uczucia nigdy jój i »  najcężezyoh cierpieniach nie oouszcza- 
ł v  erom po gromie uderzał w to serce pełne m iłości: po- 
Jhommtn. męża, zam knęła oczy córce drogiój, syna kapitan* 
chow ała “ f* * ;#0Biel„*ego zięcia ś. p. jenerała  Samuela R ó­
życkiego przeżyła, a  zawsze cht ciaż z bólem w  eercu i * łz ą  
w oku ale z poddaniem słę woli Bożój znosiła te ciosy. — 
Po tylu stratach , * tern większem tóż uczuciem przyw iązała 

i Tie do pozostałych dwóch swoich wnuczek, w nich żyła , 
w ich szczęściu swoje upztiyw ił* , »|e p an 0ho ia ł jeszcze 
wypróbow ał sw oją służebnicę i nowym dotknął ją  ciosem. 
Z es ła ł cierpienia na i<*J ro*d*ielił ją  z jćj starości
nodoora — nakonieo pozbawił ś. p. Szastrową nadziei, po­
wołując jój w ruozke do ■|,#k J T  lodnój prawie chwili od­
biera Wiadomość o tr*eoh swoich ukooha-
nvch orawnuozek. K‘° by* dw,»dkiom tój ohwili, kiedy ode- 

! b ra ła  te wiadomości okropne, m usiał się skłonić przed wiol-

FELIKS SZELIGOWSKI
P O R T E  P I A N I S T A

[399] (3 -3 )
 ____________A .  K  H :  E
przy ulicy Sławkowskiej po,i L. 261  

n a p r z e c i w  H o t e l u  ( S a s k i e g o
przyjmuje zamówienia na

NOWE
z pierwszych fabryk wiedeńskich, które po CORACa fibry 

cznych dostawić może, — tudzież podejmuje sią 
n a p r a w y  F o r t e p i a n ó w  t s t r o j e n i a  tychże.

La maison de nouveautes

MORITZ SACHS
„au grand bazar"

B R E S L A U
(4 3 3 -1 -2 )

Krakoica

O d c h o d M

Warszawy 7 r*«0 7 r <*° Wiednia i 
7 rafio! J- 4* p0 p0ju^  —

f f . S ? 0«  JdJ duszy, a b y ł .  
wzniosła, bo wpatry^**® 8 ? t  ,  Krzyża. Bóg mierzą- 
oy clerpleid* do' s i ł , ’ sł użebni cy wypró’-  

wian .naŻAlT I  POOlOBhy. DOKWolIł 141 IHllA-bowanój, nie zostawił pozwolił jój półą-

do » • « * - * ‘ T S t  " 7 ‘f  'Wrocławia 7 raDO, ó- «  polud. =  S , ki pies,czót prawoufzki, n.konteo i ndarował j . po_
do Ostrawy (pr.Bognmm (Oderberg) do oieohą, że mogł. tym*® p- df l ^  <T lr ii tw ntMM) obwlu 
Prus) 9. 45 rs.no =  do 5. 40 życia swego czuć uśelśnienie dłoni g oj wnuczki, w którój
S = < i »  10 .30

wiar,A ufamy najmooniój, śe Bóg swojój słażobalcy, którego świa-
30 wieczór. Uem yklerował» gIj  w tem życiu, Wątłości wie-

-*■ ’ ES? V SF Z ’Z&SSt  -

Wieliczki 11. rano.
Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 
Ostrawy de Krakowa 11 ranę. 
Granicy do Szczakowy 6. 30 rano;

! U Z IU O J;  1 p w u i i w o v

2 . O po p o - .została próżnia uam ubył dom,
iudnio.

Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 
ludniu; 7 56 wieczór.

1. 48 po po
'  i w ^ r j r n n o ś ó  dawna łą c z y ł .
, >7* przykład żywy dla naszych niewiast i dziewic, które mo-
- J -  A—  H ..= i,n« ó 1 . jak winn^pojmci-

i prMy&nąa aywy u i-  ----  ̂ ~
S*y Się uczyć od ś. p. Anny Szastrowój, 
w»ó żyelę I wykonywać swoje obowiązki

a
a 1’honneur de prćvenir que la foire de Cracovie

 l iui t  d im an£{!£*5?P.
U W I A D O M I E N I E .

z  dniem ly ™  »"BJ “  r- b- otwarty będzie

OGRÓD STRZELECKI
gdzie pod zarządem nowego dzterśnwoy dogU(t b dłie moło* 
wszelakich potraw i dmwtąuy słodkiój i kwaśnój,
mleka prosto od krów i wód mineralnyoh, wszystko po eo- 
naoh najprzystępniejszy15 • (4 0 8 -3 )

A b o n a m e n t #  miesjęczne takie przyjmują się. — * * °*  
m i e s z k a n i e  w ogrodzie jest również do wynajęoi*.

S P O S T R Z E Ż E N I A  M E T E O R O L O G IC Z N E .

O .k . T E A T a  w  K R A K O W IE
p o d  d y r e k c ją  J n l i u s s a  P f e i f f r a .

mRFE?î enCzw»rtek d- 3 Maja I8 6 0  r.
T i PRZEDOSTATNI GOŚCINNY WYSTĄP

d o i e f a  K y c h t e r a
*{*ysty teatrów Warszawskich.

Y  W  O  C  I  *3.
P * 3  aktach oryginalnie wierszem przez 

Aleks, hr. Fredrę napisana.

wys. bar. 
w lin, p»rnwuAlP*lvW
O’ Reaum. 

333m 17
31
80

66

ztaa clep.
podług

Reaumura.

4 -1 4 ’3 
8 0 
6 4

welgotu.
powietrz*
względu.

60
78
83

klerunok 
1 następnie wiatr*

wsohodni silny 
słaby 

■aohodnl słaby

n i e b a

pochmurno

pogoda

Zjawiska
napowietrzne

W  D r u k t m i  „ C Z A S U . * R m k I k m  D r u k a r n ią  A n ton i Rolhmr.

zmiana aiepł* 
w ciągu dnia

f  8’0

do

+ 16’ i

CUOnATIK).



Dodatek do IV. 102 dziennika ..CZAS" z d. 3 Maja 1860.
u r z ę d o w i : .

[n. 2136] O g ł o s z e n i e  L ic y t a c y i .  (4 2 -1-3)

M afistrtt król. głównego miasta Krakowa podajo do po- 
wssoohnój wiadomości, iź celem dostawy bielisny, spragtńw i 
Innych Untensialiów dla sipltala Staronakonnyoh na Kaiimie- 
rnn, odbedzie sie w dnin 14 m a ja  1860 w gmaohn Magistralo 
w Biórse Departamentu I o godzinie lOój pried południem 
publiosna lioytaoya.

N i pierwsze wywołań!© est imwm sie osna w kwocie 1066 
zlr. 10 kr. w. a. — Wadiom wynosi li)0 zlr. w. a.

Deklaraoyo piśmienne b§óą takie przyjmowane.-- W arunki 
licytacyi mog^ być przejrzanemi w Biórzo Departameatn I.

Kraków dnia 21 kwietnia i860. * w  U

DYREKCYA
BANKO NARODOWEGO

A U STR Y A C K IEG O ,
w u d o ao  oiyni, że dnia 5go oier*ca 1860 we 
Lwowie, w gmtchu dykastery.lnyua przedsię­
wziętą będzie Dnbl ozna przedat następujących 
dóbr skarbowych:

1. Dóbr Łąka z jedenastoma p rz y s ió łk a m i, 
w obwodzie Ś imborskim. W  tyoh dobraoh jest 
ziemi dworskiej morgów 4345, mianowicie o o 
morgów roli, 524 l»k, 1988 morgów lasu, i 1458 
moczar.

Cent wywołana 125,000 zł ot. rens. mon. austr.
2. Dóbr Jastrzębica z przysiółkami W ałstain i 

Tystyca, w obwodzie Żółkiewskim, w tych do­
brach jest obszaru dworskiego 583 < morgów, 
z którego 577 morgów do gospodarstwa polowe- 
go, a 4855 morgów do lasowego należy.

Cma wywołania 70,000 złot. reńs. m. a.
3. Dóbr H w o z d  i M jłtłkow w obwodzie Sta- 

niiławowsiim leżąoych, w tyoh dobrach jd t  pól i 
pastwisk 180, a lasu 850 morgów.

Cena wywołania 33,000 złot. reńs. m. a.
Te ostatnie dwie wioski także pojedyńozo prze- 

danemi być mogą.
Bliższą wiadomość o warunkaoh tój przeaaży, 

którćj prawomoo od zatwierdzenia c. k. Minister- 
stwa finansów zawisła, w Binku narodowym 
w Wiednie, w kassach bankowych w Krakowie i 

w c. k. urzędach obwodowych i dy- 
miejsoowych tak gospod«roz^ófinflH? \  
sięgnąć można. (325-3)

W W.edniu d. 12 marca 1860.

In s e ra ty.
HOTEL 

pod ZŁOTYM ANIOŁEM
W  D R E Ź N I E

Utońozywszy budowę m 'go hotelu mam z*, 
szczyt za łaskawą względność podczas restaura- 
oyi tego hotelu wielostronnie mi okazaną, złożyć 
moje najserde izniejs^e podziękowanie, oraz upra­
szać, by mnie Szanowna Publiorność i nadal swemi 
względami i poleceniami zaszozyoić rac yła.

Przy tern poleoam mój Hotel, teraz znpjłnie o< 
nowa zrestaurowany i tak dla familj jakotćż w 
interesie podróżujących jak naj »ygodn;ój urią- 
dzony, z tem zapewnieniem, że moje najusilni j 
sic  staranie dążyć będtie do tegc, by restaurację 
m eg) domu jak najlepszą kuchnią, n»j spieszniej - 
szę usługą i najtańszemi cenami uzyskać i pod­
wyższyć. (423-1)

Drezno, 18go kwietnia 1860.
H enryk Hofmann.

W TRENCZYN1E V WĘGRZECH.
Kipiele te, które dla swych nader zbawiennych skutków od wieków ogólne uznanie 

zyskały, zostały powtórnie chemicznie badane, i jako Wody siarczane nadzwyczajnej 
skuteczności uznane. Najnowsse badanie przez c. k. geologiczny zakład państwa przed­
sięwzięte, wykazało oprócz znanych juz części składowych, dotąd jeszcze nieodkrytą 
bardzo obfity ilość j o d u ,  któremu bez wątpienia przypisać należy tak korzystny skute­
czność tych kipieli w słabościach syfilistyczoych i skrofulicznych. Oprócz tych słabości 
znajdują także cierpienia podagryczne, reumatyczne, paretyczne, paralityczne i newralgi­
czne jak najprędsze i radykalne wyzdrowienie. Również okazuje się ich szczególna sku­
teczność w słabościach po połogach, wysysaniu i wypoceniu dołków i tkanek, zastarza­
łych złamaniach kości i wywichnięciach, w chronicznych słabościach skóry i kości.

Kąpiele zaczynają się Igo maja l trwają
do końca października

Do przyjęcia gości kąpielowych urządzone są wygodne pokoje, familijne pomieszkania 
z kuchniami, oprócz nowo z wszelką elegancyą wybudowanego wielkiego hotelu.

Jako lekarz kąpielowy urzęduje Dr Ventura, którego broszurę o kąpielach Trenczyń- 
skich otrzymać można u Braumiillera w Wiedaiu.

Dobrze obsadzona orkiestra, codzienne przedstawienia teatralne, wspaniały, znacznie 
powiększony i upiękniony park, znaczna ilość w czytelni znajdujących się gazet, mogą 
odpowiedzieć wszelkióm wymaganiom, jakie tylko od hoteli pierwszego rzędu żądać można.

Kawiarnia i kilka traktyerni zaspokoją wszelkie potrzeby gości kąpielowych.
Na wszelkie ztpytania odpowiada jak najchętaiej

Z arząd  Kąpieli Trenczyiiskich w Węgrzech, 
(425.1-3) CBademrwaltung Trenchin in I ngarn).

o b w i e s z c z e n i e !
Ces. kr.

(DMA
CESARZA FERDYNANDA

;«*em do powszechnej wiadomości, że zwykłe

3W  Nouveautes
ir  5 0 0  sztuk najno- 
ws*yclią naf modulef- 

szycli SUKIEN
bareiow ych , batystowych i  płóciennych po 
zł. 3 , - 3 % - 4 , - 4 % , — 5 dozj. jo.— 
2 0 0  s z t u k  najmodniejszych letnich chustek szalo­
wych bareiowych i szenilą haftowanych, znajdują się 
na sprzedaż „
= w skladziePlócten

pod godłem. 
„Elisabethbrucke" 

w Wiedfi'U 
p o d c z a s  j a r m a r k u  w  K ra k o w ie  g i ń  
w n y m  r y n k u  o b o k  k s i ę S ari11 P- f -  
B a u m g a r d t e n a .  (391-3)

uprzyw

ru u p i.M i. _
przeszłych latach

t .H e  i IX
3

!!!Trzecie zwiedzenie Jarmarku!!! 
B ER N A R D  BERNARDY 

M A J S T E R  S Z E W S K I
z W IEDNIA, 

poleca swój najobfioiój zaopatrzony Skład wszel­
kiego rodzaju obówia:

Bucików damskich, męikich i dla dzieci
najgustownićj zrobionych i z najlepszego m a te ry a łu  

po cenaoh n a j t a ń s z y c h .
Miejsee sprzedaży w 2ój badsle prsy Sukiennicach od stro­

ny qlioy św. Jana. (377-5-6)

!!!T r z e c i e z w i e d z e n i e  J a r m a r k u ! ! !
Franciszek Wolff

ZI6AB0 W i ZEfiARKOW
w różnych gatunkach 

po n a j t a ń s z y c h  cenach
dostać można, jako też reparacye wszelkich 
Agarów, sumiennie wykonać, podejmuje się

Józef Sa
z e g a r m i s t r z ,

* Głównym Rynku obok kościoła N. P  M a- 
w podle Księgarni Katolickiej. (381-3-4)

MAGAZYN
’ ł R O J O W  " t l l S h K H

An. . .  Dy. !#
* P A R Y Ż A  i W I E D N I A

 ̂ , w Krakowie pod znakiem
' *a Wille de Paris" w budzie Nr. 5 

w głównym Rynku,
.D *mom n,j®hfioićj zao- 

j  D aj^ns tow n lej szych  kspeIu.Zy
u “ a|kloh» które P° 0<maoh hard-o yoh •prsedąje. (383-4)

poleca się ze swoim obficie zaopatrzonym Składem 
wszelkiego rodzaju

Hantylek i Zarzutek damskich,
s najlepszych francuskich materyj, n.jnowszogo kroju, po 

■ # - cenach z a d z i w i a j ą c o  t a n i c h . <W @
Lokal sprzedaży w le j Budzie przy Su­

kiennicach od strony ulicy św. Jana. (393-3)

Trzecie zwiedzenie Jarmarku
z prawdziwemi i taniemi

»kie  i tego lata zdnieo, 6ym M a j a r  I PŁOCIENNEMI
a .dy  «is z .p ro w .d z ,: '  a J a  r - ”  " « r° w * J ł  1 °™<?p w  F r a n c i s z k a  P e t r l b

dżinie U’ ^ j ef*reu> Lipcu i Sierpniu, odchodzi pociąg z Krakowa o g o -1z Starkenbach w górach K a r k o n o s k i c h
*ej minut 2 0  w południe, a nrzvhvwa dn ffraaai,na,;« n  t o  I czeskich

100 zlr. gwarancyi
“ iesiąea Wrześniu odchodzi z Krakowa również o godzinie le i minut 2 0  w do- I Z* sztukę płótna jako prawdziwą sprze-

S S T J S E e ? S a o 11”,feSi“ie„2 f '“  2 'l  T dai“ P0"™'7-Krae,zo- . da? wktót v i?bawfłoszn,i<1,’w*,a13  w Wieczór. wieczór, przybycie do Krakowa o godzinie 7ej minut | SPrzedaJe w mal)'ch partyach po cenach stałych
fabrycznych, takie en gros ze stosownem opu­

szczeniem rabatu.
C h u s t k i  d o  n o s a  białe cienkie po 1 do 4 zlr. 

q c  i dtto batystowe cienkie 5 do 12 złr. i kolorowe,
h ilp f III  k l» 8 v  ' ”  ”  | Płótna na 13 do 16 koszul od, 12 do 100 złr.

Te hilAtar i , . • . i. ’ \  ’   Vt r> K hun le  npkie i żiaiUe, wstawM n ap len i do
f ś w J t & C E S  w kasie osobowćj w Krak»-'ie- * d» i« dy N r - prawdziwe, — Poaiewai moje płótna sam wjrabiam i bil-

nnŹHdnl..? " inut w południe, a przybywa do Krzeszowic o godzinie 2ej minut 3  po 
P ? powraca z Krzeszowic o godzinie 7ćj minut 5 5  w wieczór, a przychodzi do
Krakowa o godzinie 8ej minut 38 w wieczór.

W  miesiącu Wiv.esmu odchodzi z Krakowa również o godzinie Jej minut 20 w pi

f M B T e t  i T a o  °  ? 0d7 ie 2  min”' 3  P° P»ł»d»i»i po»ró< z i L l
I  w S i  1 30 W W'MZ,Sr’ >,rzJ'b>’d e  d» ó lodrinie 7ej min

Ceny zMone»ł "» Połowę o p ł.ty mryfew^, i »y„„Sz ,  M  j.z ,! , t . m i „.pnwrót:

T, , , M sy • • • • • > itr- 26 centówza 1 bilet II klasy   95

osobowemi nie są ważne.

Dyrehcyi c. k. uprz. kolei północnej Cesarza FerdynandaJ i Płożonemu we mule taurauta lupefnie odpowledaieó moję. 

W iedeń dnia 17go Kwietnia 1860 r.

k ą p ie le  l a t o s z y n s k ie
siarczano-gorzko-słone

iajace P»dS»rM k » r ckIeS°. ok“H«y ćwierć mili od Kjbicy oddalooe,n  *ę co do składu chemicznego 1 swei _ j .  r- 1___• a zbli-

W maim S k ta liie  Pfóoien znajduje cię także
S k ł a d  f a b r y k i  O d z i e n i a  Braci Krach 

w Pradze,
u którego saeaególaidj:

Ubiory tak zwane „flausowe,“ do polowania
i wiosenne

po cenach 8 i ł r .  do 10 *łr. w. a. polecam.
i . -------- L o k » '  s p r z e d a ż y :  rr‘J. nli°y Grod.kiój w skle­
pie p. S a p e c in s h ie g o ,  oh®* H»ndlu p. Qoe|,i,

uo składu chemicznego i swej skuteczności, według zdania komisyi bal- 
neologieznej krakowskiej, do sławnych wód Tróskawieckich,

wane zostaną na użytek publiczny z dniem 15 maja r. b.
by, kto T e g ^ Ia u ^  zakładu> a.że?y n? u ° * J c UCiynid wymaganiom publiczności, uprasza, 
wiadomić W Latoszynie kłP ,ele 0zywać zechce, takową poprzednio listownie u-

( 400- 4) Franciszek Petrik.

(426-1-6)

J , J J t t f fc  I h o f p p r a

Muszkufowa i Nerwowa
E S E N  C Y A

Iz aromatycznych ziół alpejskich.
Do z e w n ę t r z n e g o  u ż y t k u  przeciw 

reumatycznym bólom twarzy i wstawów, na 
ból głowy, zawrót głowy, szum w uszach 
kd! % krzyźach, osłabienie członków, szcze­
gólniej po wielkich n a tę ż e n ia c h  i marszach 

 - . _  _ umm „ „  B przeciw ogólnemu osłabieniu c ia ła , kłuciu

, „  „ ,  ^ąpielny postarał sie -  - — -"  i nn \ ^UK°wycb. (264-3-12)
trzeby Szanownych Gości s łu żyć może, tudzież o dobra 
m u z y k e ^ c o w ą ,  łatw iejszą kommuoikacyją i t. d.
dzień odchodzi 1 przychodzi znajduje się w miejscu. O  z a m ó w ie n ie  wczesne 

« f  pod .d r e s ,*  „ Z .r z ,d  k,pieli w Ł i U r i .  p r T S -

S ły „ ne z mocy swej uzdrawiaiacei

I P I E Ł E  l i l l l l l
W  L U B I E N I U .

Mnsiknłowa i Nerwowa Esencya
k. expedycya poczty, która co-1 jest po cenie 1 z łr . wal. aust. za flakonik 

pomieszkań wrą* * i«trukcyą uiyoia do nabycia
(347-8-6) I w K R A K O W IE  U p. Józefa Jahna;



Dodatek do Dziennika „CZASa z dnia 3 Maja i8 6 0 .

OTWARCIE KĄPIELI -
V SZLIACZU V GÓRNYCH WĘGRZECH

W  Szliaczu w bliskości Nowego Zolu ęNeusohl) niegdyś rządowej, a obecnie prywa­
tnej własności, rozpoczynają się kipiele z lszym  miesiąca Maja.

W  miejsca tern, na nowo uriądzonem znajdują się 4ry łazienki (banie), w których woda do 26° 
R. naturalnego ciepła dochodzi, prócz tego biją 4 źródła wód mineralnych do picia: źródło Adama, 
Lenkeja, Doroty i Józefa, nadto są i Szczawy, parowa łaźnia, zimne i cieple (tusze) tryśniki.

Pomiędzy rozlicznemi kąpielowemi zakładami austryackiej monarchii, zajmuje Szliacr, będąc poło­
żony w uroczej okolicy górnych Węgier, w pobliżu mi..st Starego i Nowego Zolu (AU und Neusohl) 
w nowszych czasach jedno z najcelniejszych miejsc. Nie wspominając o malownictcm położenia Szlia- 
cza wznoszącem się na wzgórzu, które panuje nad prześliczną Strygoóską doliną, to szczególniej 
nadmieniamy, iż jego uzdrawiające źródła w ostatnich czasach, ponownie chemicznie rozebrane— od 
wszystkich europejskich wód, żelazo w sobie mających, temi się odróżniają, że przy znacznie wysokiej 
nawet zmianie temperatury, obfity zasób kwasu węglowego w sobie mieszczą.

Największe znakomitości w nauce lekarskiój jednozgodnie orzekły, iż wody Szliackie w choro­
bach bezkrwistości z takim skutkiem użyte być mogą, jak najmocniejsze wody żelazo w sobie mające; 
a nidewszystko, że u tych chorych najskuteczniej działają, u których mało lub bardzo powolnie po­
żywne strawy w krew się obracają, lub u których nerwy są w rozstrojeniu.

Według doświadczenia sławnych lekarzów wywierają mineralne wody Szliacza błogi wpływ i

KĄPIELE W IWONICZU
otwarte będą w Łieżącym roku

dnia  1'° czerw ca .
dekarzem zdrojowym jest doktor medycyny i chirurgii W ny Karol Moszczański.

A  A a r z ą d u  w ó d  m i n e r a l n y c h  w  I w o n i c z u .  c « 8 - i-o
_ _ _ _ _ _ _

1 Ea

O .  k .  

KOLEJ
uprz.

galic.
I D D W I B i

r. zaprowadzoną została taryfa opłat,
E, Mk 111 Mk

skutkują leczaco: w chorobliwym stanie narzędzi oddechu, w niestrawności, w bladaczce, w zołzach, w e \^ (iC%aWSZV od tao  V/ ' lsi~Q
wszystkich chorobach płciowych, zwłaszcza u Kobiet podczas czyszczeń miesięcznych, w zbyteczny ch\ on 1 t  s t y c z n i a  IcŚO zf , „ , — 7
krwotokach macicznych, w białych upławach, w niepłodności, w usposobieniach do poronień, w osłabieniach i obliczona na Walutę austryacką i Wagę cłową, Według następujących ZUSad: 
nerwoioych, w niemocy męzkięj, w nasieniotoku, w polucyach i w niektórych chorobach wątroby i oczu. | j  ftnJPałir nrl i ' „ , . .

Ponieważ użycie żętycy dla wielu chorych przepisywane bywa, postarał się Zakład kąpielny o to ,I " P ' l a l ' j  *S O b , V Z O C Z V . p r Z G S V i e k  tO W A F O W  p i l n y c h ,  D O -
' . . .  -1--------- „  . n . p v n v r h  l^ A łla o li I r 1 •  .  r

w o z o w ,  k o n i  i  p s o w .

. .,a) O p ł a t y  od  o s ó b :
od osoby na milę w lej klasie 36  kr., w Hej 2 7  kr., w 111 18 n. kr.

**) Od osobnego pociągu osobowego:
za pierwszy m i l ę .......................................................................................................  złr __ ^
za każdą następny

aby zawsze świeża i doborowa żętyca była na każde zawołanie chorego; co przy znacznych stadach| 
owiec, i pobliskich szałasach, łatwo się dajo uskutecznić.

Nowo urządzone w wielkićj liczbie mieszkania, starannie utrzymywany, obszerny i wspaniały 
Park, odnowiona a w znaczną liczbę (w różnych językach) Czasopismów zaopatrzona Kawiarnia, tania 
i dogodna Restauracya, Sala balowa i koncertowa i inne ku rozweseleniu Szanownych Gości służące przed­
mioty, uprzyjemnią pobyt w tćm już i od natury tak hojnie w czarodz ejsfcą piękność obdsrzonćm miej­
scu. Nowemu zaś właścicielowi zależeć będzie na tóm, aby wszelkićm wymaganiom Szanownych Go­
ści kąpielowych, stało się zadosyć.

Komunikacya jest nadto zaprowadzona koleją żelazną przez Preszburg do Gran-Nana, a od Gran-1 z a  pow rot w  p rzec iąg u  1 2 tu  godzin, na milę
• i  iln *sTliarTji n n n ta  cndciAnnin n r r \ hvw .ii.ira  I . . .    i__•Nana aż do Szliacza pocztą codziennie przybywającą.

Mieszkania dla pojedynczych osób lub całych rodzin, mogą być zamówione w 
w Szliaczu (Radeverwaltung in Szlihcs), które w skutek tego jak najstarannićj przygotowane zostaną.

. . . . . za czekanie za każde pół godzinyzarządzie kąpielowym I ~-

15
5

4 2

75
25

Przcdosta (ni Tydzień
i i r * e c z y  ■ p r z e s y łe k  p iln y c h
na każdy bilet osobowy ekspedyowane będę 5 0  funtów rzeczy bez o -  

płaty, na pół biletu 2 5  funtów wagi cłowej.
Opłata za przewyżkę w wadze, od rzeczy równie jak opłata od pilnych 

towarów, wynosi od jednej piątej części centnara wagi cłowej na mile
składowe od każdej sztuki na d z i e ń ....................................................
za recepise na oddany towar . . . . .  
za blankiet do listu frachtowego . . . .

8 ‘60 
5  so 
4  
3

do nabycia losów piątej d )  O d  p o w o z ó w :
na milę od powozu łój klasy 1 złr. 5  kr. n., Ilej klasy 1 złr 

sy  1 złr. 57-60 kr. n., rVei,J^“»-ąj,0Q " k  o  H 1 ;
oa jed n eg o  konia n a  milę

a i * ~  •

1 złr. 5  kr. n
,  .  . . ^ „ . „ w a n ć l P  «  k o n i n a  milę ’ .........................................................................................* „ 3 1 - ,

P  1 /  D v r c k c v e  d o c h o d ó w  l o t o r y j n y u D  u g W d l d U  )  L ą  trzech  i w ięcćj, z a  k a ż d e g o ............................................................................  52‘

w i h h Łjl o t e b y i
powszechnie użytecznych i dobroczynnych

Trafnych 4530 wygrywa razem

300000
I od psa na m ilę ...................................................................................................

g) Za zabezpieczenie ogólne:
I od rzeczy za każdy bilet osobowy  ..............................
od powozów, koni i psów za każdą s z tu k ę ...................................

|od towarów pilnych, za centnar cłowej wagi na kolei, na której od­
dano t o w a r ..................................................................................................

Iza każdą następny k o l e j ..................................................................................
h) Wynagrodzenia za szkody*.

Iza rzeczy i towary pilne, za centnar wagi c ło w ó j .......................
za powóz . • • * . « * • • • • * ............................
za k o n i a ........................................................................................................

60
60

‘30

n
r>

7
7

5
1 ‘60

złr. —1
1 0 0  * -

5 0  „ —  
1 0  „  -

t
1
1
1
1

trafna

złotych waluty austr., a to:

tt
w

7 0 0 0 0  złt.
3 0 0 0 0  
20000 
1 5 0 0 0  
I b O O O  „,

^ o o o  „ I
SPryjnych

tt
n
n

1  trafna
2  trafne po 

2  n »
2 r> r>
2 r> r>
po 4 0  złr.

6 0 0 0  złt.
5 0 0 0  
4 0 0 0  
3 0 0 0  
3 0 0 0

7 5  trafnych po I O O O  z ł

5 0  „ W 5 0 0  „

t o o  „ 11 2 0 0  „

1 5 0  n n t o o  „
1 2 0 0  „ n 5 0  „
;ran. seryjnych po

n
6  złt. 
4  „

1  n
4 0 0 0  w y g ra '1 
i O O O  v  « »

Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie
dnia 12 Maja i860 roku.

Loterya rządowa, n*,e prywatna. — Istnieje j e d e n  tylko Sa‘un®k. losów bez 
różnicy klas? i jedna tylko cena onychże. — Każdy los g jednem cią- 

wszvstkie wygrane< — Każdy los seryi wyciągnionój może op cz wygranej,

ciągu " • "

4 0 0 0
C e n a  lo s u :

3 złote wal. austr.
s losów 
jednem cią­

ża psa  .................................................... . . . . . . .
i )  zab ezp ieczen ia  ogólne;

od rzeczy, powozów, koni i psów na kolei, na której oddano od wię­
kszej wartości podanej za każde złr.....................................................

za każdą następną k o l e i ............................  • • ’
od towarów pilnych, na kolei, na której oddano od większej warto­

ści podanej za każde 5 0  złr.  .........................................
za każdą następną kolej  ........................................

II. Opłaty za przewóz towarów zw ykłych.
a )  O płaty przew ozow e?

I klasy na milę od centnara wagi cłowej • • 
! ! » » » »  » tt »

III n v> n n r> r> » *
b ) O płaty poboczne?  

za nakładanie i wyładowanie od centnara wagi cłowej • • 
za składowe » n »
od wagi . . . • • * • »  » r> »

r> n n »
■n

5.30
1*80

2
1

kr. n.

»
n

od towarów
n
r>

gnieniu na 
na seryę przypadającej
będzie T ‘t ^  V  * * * * * ' 7 mf ‘“  " y g r,n y C b

‘łożeniem losów , praepisMnmi^ markami
jpatrzonych, w Kasie 
tóreby w ciągu 6ciu 

 ̂ _t»kolwiek bądź powodu
mu ery na rzecz publicznych ••  j - -naidm a^
uw zględnionych. -  Bliższe wiadomość. » w K r.. dniow any program gry, »» jd u gey  stę 
“  w fz js lk ic h  organów sprnedaiy, k tó ry  okupionych losow nał4cnonyn> będnm.

c. k .  Dyrekcyadochodów l o l e r u m c h  w  W t e d m u .

MAfM |U A C U 'lU < lw u tv»>  -w    ̂ w Intprvi

::z: z x z x ^ e -  iz .r-
iakiegokolwiek badź powodu nie były podniesione, przepadają wedle ^ P^°grf “

w T n a  r i  Thlicnnvch i«b -»w ,n .ości, -  ninicjsnej lo.cry. N ^ a sk .w .c j

— złr. l'»5 kr. n.
— n 2-34 »

V 3-90 n

—- złr. 2'eo kr.
— n 0'80
— n 1*60 n
— » 3*60 »--- 2 Tl

--- n Oso n
— » 0.40 TT

3 0 r> — TT

t353-2)

w  IJrukarr ^UZAbU,1*

za recepise . . • • * •
za blankiet na list frachtowy ^

c )  Za zab ezp ieczen ie  ogolne:
od centnara wagi cłowej na kolei, na której oddano . . . .  
na każdą następną k o le j ..............................................

d ) W yn agrod zen ie z a  szkody:
za centnar wagi cłowej  .............................. • • . .

e )  Z abezp ieczenie sz c z e g ó ln e :
od większćj wartości podanej za każde 5 0  złr- na kolei, na której to­

wary oddano . .  ̂     —
z a  k a ż d ą  n a s t ę p n ą  k o le j ...........................................   •  —  »  ^  „

Uzupełniona T a r y f a  o p ł a t ,  która najwyższe potwierdzenie uzyskała, jest na ka­
żdej Stacyi do przejrzenia wywieszoną, a za 15 kr.n. w Biórach ekspedytów do nabycia.

0.k. uprz. Kolei galicyjska Karola Ludwika, (“’-“j
Riądica Drukarni, Anteni Rothśr. ^
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